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obójczy strzał zakochanego krawca 


25-letni młodzieniec pozbamił sie ŻYCIA w mieszńaniu 
swe$o szwagra 


Łódź, 7 czerwca. 
dg) Wczoraj, w godzinach wieczor- 
nych, pozbawił się życia 25-letni Arie 
Boruchowski, czeladnik krawiecki, za- 
trudniony w firmie Herszkowicz, przy 
ul, Zawadzkiej 6. 

Boruchowski zamieszkiwał u swego 
szwagra, Menachema Rozenberga w do- 
mu przy ul. Piotrkowskiej 35. 

Wczoraj około godz. 8 wiecz. Boru- 
chowski powrócił z pracy do domu. W 
mieszkaniu w tym czasie nie było niko- 
go. Gdy w dwie godziny później zjawił 
się szwagier, młody czeladnik krawiecki 
leżał już na podłodze w kałuży krwi i 
zdradzał słabe oznaki życia, 


dokonali napadu ban- 
duyckieśo 
Warszawa, 7 czerwca. 
Wieś Makowiec ow. lipnowskiego 
była terenem zuchwalego napadu ban- 
JIRE ero: 
nocy do mieszkania Magdalen 
Bonieckiej przez okno dostali = dwat 
osobn cy. którzy rzucili sję na Bonicc- 
ką i poczęli ją dusić. 
Służącej Bonieckiej. Natalii Wolskiej 
udało się wybiec na dwór. gdzie wszczę 
ła alarm. Spłoszeni napastnicy zb egli. 
; hodzen'a ustaliły, że napastnika- 
mi byk handlarze trzody chlewnej: Ro- 
man Grzegorczyk i Jan Płaskinka, obaj 
ze wsi Lubowicc, pow. lipnowsk ego. =] 
Spodziewali się oni u Bon‘eckiej, która 
sprzedała kilka sztuk trzody, znaleźć 
większą kwotę pien cdzy. 


Obu rabusiów aresztowano ł osadzo | 


no w więzieniu. 


Jak się okazało, strzelił on sobie w rStwierdzono, że Boruchowski kochał się ' kowskiej 35, Byla bardzo zdenerwowana - 


prawą skroń. 

_ Desperata przewieziono do szpitala 
es: ie, gdzie o e 3 w os ze 
(odzyskując przytomności, wyzi u- 
cha, — Dochodzenie ustaliło, że 

samobójstwo miało tło miłosne, 


Częstochowa, 7 czerwca. 
Wczoraj o godz. 10 rano w sądzie 
okręgowym w Częstochowie rozpoczął 
się proces z powództwa cywilnego hr. 
Natalji Brassowej, morganatycznej wdo- 
wy po zamordowanym przez bolszewi- 


wie, przeciwko skarbowi państwa o 


zwrot majątków Kocin, Kłobuck, Ostro- 
wy, Wielkie Wręczyce i trzypiętrowe- 


Poszukiwan 


ków wielkim księciu Michale Romano: | 


w jakiejś młodej dziewczynie i dość czę- 
ito się z nią aiw 
ło do jakichś nieporo- 


Ostatnio 
zumień. 

Wczoraj około godz. 7 wiecz. niewia- 
sta ta zjawiła się w domu przy ul. Piotr- 


go domu w Częstochowie, które, jak 
padori, otrzymała od męża na włas- 
ność, 

Kompletowi sędzłowskiemu prze- 
wodniczył wiceprezes sądu Geller. Wo- 
| towali sędziowie Gwiazdowski i Szper- 
i Eng. Jako rzecznicy powództwa wystę” 
powali adwokaci Władysław  Szysz- 
kowskł, Zygmunt Rymowicz, Janina 
„Sokołowska z Warszawy | adw. Ga- 


ia Hausnera 


: 
mie przgniosšig Żudnmeżśo rezultatu 


‘Londyn, 7 czerwca. 


burzy nad Atlantyk em, lub z powodu 


Wszelkie poszukiwaną za zaginio: | braku benzyny wpadł do Occanu į u- 
nym lotnikiem polskim Hausnerem nie | tonat. 


przyniosły żadnego rezultatu. 


Lotnik nie miał na samolocie apara- 


Nie ulega już obecnie żadnej watpli- |tu radjowego, nie mógł więc dać znać 


wości, że Hausner zginął w czasie jakiejś | co się z nim dzieje» 


Walka indian z policją Trzęsienie ziemi w Kalifornii 


Wiele rannych. — Komunikacja telefoniczna 
przerwana 


w Peru 
Buenos Aires, 7 czerwca. 


Na podstaw e wiadomości otrzyma- 
nych z Peru, prasa miciscowa ogłasza, 


Eureka (Kalifornia), 7 czerwca. 
Fala trzęsienia ziemi przeniosła się 


że w miejscowości El Cuzco doszło do obecnie z Meksyku do Kalifornii. 


gwaltownego starcja indjan z polcją w 


W poniedziałek o godz. 8 rano (czasu 


związku z aresztowaniem jednego z nich NA! odczuło w miej 


z powodu czynnego wystąpienia prze- | scowości Eure 
w lczbie| sekund silne trzęsienie ziemi, po którem 


ciw chlebodawcy. Indjan 


a trwające przez kilka 


przeszło 200, rzucili się na pol:cję. Poli-| do godz. 10 rano przed południem nastą- 


cja zmuszona była zrobić użytek z bro- 
m palnej, Dziewięciu indian zginęło na 
miejscu, 11 zostao ranjonych. | 


Młodociani zbiegowie 

przytrzynami w Wilnie 

W ino, 7 czerwca 

Z Warszawy niedawno uciekli dwaj 
chłopcy, uczniowie warszawskich szkół, 
13-letni Z. Leszczyński i 12-letni I. Sfar- 
szyński, udając się w kierunku Wilna. 
Władze policyjne powiadomiły o powyż- 
szem policję, w Wilnie, której udało się 
wczoraj młodocianych zbiegów zatrzy- 
mać i skierować z powrotem do rodzi- 
ców. 


Pod kołami autobusu 


Łódź, 7 czerwca. 
(dg) Wczoraj w godzinach popołud- 
niowych na szosie Brzezińskiej 41-letni 
Jan Mikołajczyk (11 Llistopada 78), ze- 
skakując z wozu, 
autobusu. Doznał on ciężkich obrażeń 
cielesnych. Zaalarmowane pogotowie w 
stanie beznadziejnym odwiozło go do 
szpitala w Radogoszczu, 


w. < JĘ 


pi szereg dalszych wstrząsów. Jedna ko 
ieta została zabita, wiele osób odniosło 
rany. Szereg budynków legł- w gruzach. 

Komunikacja. oraz przewody telefo- 
niczne i telegraficzne są w wielu miej- 
scach przerwane. Miasto ‘pozbawione 


‘jest prądu. Również w sąsiednich miej- 
scowościach odczuło szeróg lżejszych 


wstrząsów podziemnych, które jednak 
rządziły większych szkód. Oddzia 
ły policji i straży pożarnej bezustannie 
przeszukują gruzy za ofiarami katastro- 
Zastosowano wszelkie środki ostroż-, 


nie 


fy. 


|Dopytywała się o Boruchowskiego, któ- 

ry jednakże w tym czasie był jeszcze po- 

za domem. 4 

Dopiero w godzinę później powrócił 

z miasta i w mieszkaniu szwagra pozba* 
wił się życia j 


Wdowa po bracie cara Mikolaja 


żąda zwrotu olbrzymich majątków 


Sensacyjny prozes rozpoczął się w Czestochowie 


|wroński z Częstochowy. Interesów 
| państwa bronił radca prokuratorji gene- 
ralnej Stefan Wierzbowski. 

„Przed rozpoczęciem procesu radcą 
Wierzbowski zażądał wniesienia kaucji 
aktirycznej na zabezpieczenie ewentu- 
alnych kosztów przegranej sprawy, jak- 
kolwiek sąd najwyższy przyznał hr. 
|Brassowej prawo ubóstwa. Przeciwko 
: wnioskowi wystąpiła obrówa i sąd 


po naradzie wniosek radcy Wieszbow* 
skiego odrzucił, Sprawę relcrował sę- 
dzia Szperlinyg. 

Jak się okazuje, sporny majątek z0- 
stał rcjentalnie sprzedany w roku 1592 
cesarzowi Aleksandrowi I!! przez baro= 
na Henkel von Donnermarka za sumę 

1,700.000 rubli, Aleksander III przekazał 
ten majątek synowi Mikołajowi II, a ten 
własnoręcznym „ukazem“ darował go 
brału swemu Michale, 

W roku 1912 w Wiedniu w kościele 
prawosławnym odbył się ślub hr. Bras- 
sowcj z Michałem Romanowym. Owo- 
cem tego związku małżeńskiego był 
jsyn Jerzy, który w roku 1931 
ZGINĄŁ W PARYŻU W KATASTRO- 

FIE, AUTOMOBILOWEJ. 

Rzecznicy powództwa cywilnego do- 


| magalj się wykreślenia hipoteki pań: 


stwa i przekazania majątków hr. Bras- 
sowcej. Radca Wierzbowski 
się oddalenia pretensji hr. Brassowej, 
wychodząc z założenia, że była ona 
przedtem żoną porucznika niebłeskich 
huzarów Wulierta, a nie hr. Brassowa. 
Opierając się na prawie austriackiem, 


domagał 


ności, aby zapobiec wybuchowi pożaru. rzekoniy związek jej z hr. Brassowem 


| Pierwszy silny wstrząs 


tysięcy ludności, olbrzymi 
wszyscy wybiegli na ulice i poza miasto, 
ratując się przed katastrolą. 


zamordowała mega i syna 


Straszne zbrodnia pod Kuucisiesm 
konaniu zbrodni, zakopała zwłoki męża, Polsce na własność. W końcu radca 


Łuck, 7 czerwca. 
Wieś Sadów, w pów. łuckim, była wi- 
downią strasznej zbrodni, dokonanej 
przez Paulinę Danielukową na osobie jej 
męża Ameljana i 18-letniego syna Wio- 
dzimierza. 

Pomiędzy wymienioną, a jej najbliż- 
szą rodziną od dłuższego czasu panowa* 
ły niesnaski na tle majątkowem. Danie- 
lukowa, pragnąc zagarnąć cały majątek 


rzeniami ostrza siekiery, poczem tem 


samem narzędziem zbrodni pozbawiła| doraźnym przekazano władzom sądo- 


by stodole, a syna w stajni. 


Sprawą tajemniczego zaginięcia Da- 
nieluków zajęły się władze policji pań- 


wywołał 
wśród mieszkańców Eureki, liczącej 13; 


UWAŻAĆ NALEŻY ZA NIEWAŻNY. 
Radca W. domagał się o powołanie 


popłoch i na świadków działacza politycznego 


ALEKSANDRA LEDNICKIEGO, 
właścicielkę majątku „Lublin* Rydy- 
gier Bielajew i naczelnika Banku Rol- 
nego, którzy mają Obalić swemi zezna- 
niami prawomocność związku małżeń= 
skiego. Pozatem państwo polskie, na 
mocy § 12 traktatu ryskiego, miało pra- 
wo przejąć dobra rodziny carskiej w 


Wierzbowski domagał się przedstawie- 
nia zaświadczenia władz o trzech kd- 
,leinych zapowiedziach przed związkiem 
Brassowej z Michałem Romanowym i 


stwowej. Morderczyni, wzięta w krzyżo- | aktu rozwodu z porucznikiem Wulier- 


wy ogień pytań, przyznała się do popeł-, tet. 
nienia ohydnej tej zbrodni, Ciała zamor- 


dowanych męża i syna odkopano, W sto- 
dole zaś pod sianem znaleziono narzę- 


Wnioskom tym przeciwstawiła się 0- 
brona, domagając się odroczenia spra- 
wy na dwa tygodnie celem przedłoże” 
nia zaświadczenia: sądu grodzkiego w 


dzie zbrodni, siekierę, ze śladami krwi i Częstochowie, na mocy którego Bras- 


dostał się pod koła mężą, podczas snu zamordowała go ude- lopate. 


Danielukową aresztowano í w trybie 


iżycia swego syna, Włodzimierza. Po do-| wym. 


sowa została uznana za sukcesorkę 
dóbr po wielkim księciu, i aktu ślubne- 
go i metrykj urodzenia syna Jerzego. 
Decyzja sądu wydana zostanie we 
wtorek rano. i 


" mężczyznami tkwi w większej 


= 


abzyczna, 
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Dlaczego kobiety 


zdobymają rekórdy 
w pływamic 

(d) Dziwnem wydawać się może, że 
pośród kilkunastu dotychczasowych pły- 
waków, którzy przepłynęli kanał La 
Manche 35 km.), jest zaledwie kilku męż 
czyzn, a pozatem same kobiety. 

Przyczyna tej wyższości kobiet nad 
wytfzy= 
małości organizmu kobiecego na długie 
przebywanie w zimnej wodzie morskiej. 
Mianowicie — ciało kobiety wyposażo- 
ne jest w bogato rozwiniętą tkankę tłu- 
szczową, a tłuszcz jak wiadomo, jest 


` złym przewodnikiem ciepła i chroni tem 


sam organizm przed utratą własnego 
ciepła w zimnej wodzie, Mężczyzna, któ- 
remu natura poskąpiła tego naturalnego 


» „lutra“, przebywając przez dłuższy czas 


w zimnej wodzie, traci o wiele więcej 
ciepła, co powoduje osłabienie jego or- 
ganizmu. Pragnąc zaś wyrównać braki 
w ten sposób powstałe, musi zamienić 
tak znaczne ilości energji w ciepło, że 


brak mu sił do pokonywania trudności, 


związanych z długotrwałem pływaniem. 

więc tłuszczowy kobiecy „samo- 
piecyk" czyni z kobiet tak świetne pły» 
waczki w zimnej wodzie, 


- Koncerty owadów 


w Japonii 
(d) W Tapung istnieją gii owa- 
dów. Specjalista, zajmujący się c wyta- 
niem owadów, nazywa się „musziuri . 
Wałęsa się on po uilcach z bambuso- 
wą żerdzią, na której 


w sobie miniaturowego śpiewaka. Za- 
nim nabędzie jakiegoś konika polnego, 
japończyk przesłuchuje dobry dziesiątek 
śpiewaków. Ze zbliżeniem się jesieni, gło 
sy owadów stają się dźwięczniejsze i 
czystsze i o tej właśnie porze kwitnie. 
handel musziuri, 
Konik polny śpiewa basem. 
Najwyżej oceniony jest owad zwany 
. Krigrusu'. Jest to kapelmistrz z urodze- 
(mia, kierownik orkiestry, Na jego znak 
rozpoczyna się melodyjna symfonja mu- 
Rolę primadonny odgrywa w orkie- 
strze maleńka „suzamuszi '. Jej niebie- 
oskie "skrzydła kołyszą się nieustannie, 
"gdy ociera ona jakby smyczkiem łapkę, 
wydając dźwięk „run-ri-in”, przyczem 
bierze bardzo wysoki ton i kończy pia- 


nisimo. 


Owady musziuri, są święte, gdyż u ja- 
pończyków istnieje przesąd, że w te owa 
dy wcieliły się dusze ludzi, którzy za 
czasów swego żywota ziemskiego źle 
traktowali zwierzęta. Po wcieleniu się 
w owady, pokutują śpiewem za dawne 
grzechy. 


Tajemnica wiejskiego cmentarza 


Woiworne rewelucje mieęzmieciieże 
szpieżaa 


(y) Anglicy są bodajże jedynym na- 
rodem na Świecie, który szpiegostwo na 
rzecz swej ojczyzny, ne uważa za za- 
jęcie niehonorowe. 

„A good spy is of necessity a brave 
and valuable fellow*. (Szpieg, który zgi- 
nął na posterunku zasłużył się tak samo 
ojczyźn'es jak żołnierz na pulu chwały“) 


"tak brzmi napis, umieszczony na ŚCc a- 


"nach zorganizowanej przez brytyjskie 
ministerstwo wojny wystawy; obrazu- 
jącej poglądowo Środki i metody angiel- 
skiego wywiadu tajnego. Re 

Pożółkłe lsty, napsane miewtdzial- 
nym atramentem, czasem nawet zwy- 
kłą wodą, stanowiły eksponaty tej je- 
dynej w swoim rodzaju wystawy. Licz- 
ne niezwykle ciekawe dokumenty, Wy- 


stawione na pokaz publiczny, św adczą 


o wielkich sukcesach „Inteligence Sef- 
vice“ w czasie wojny Światowej. 

Już dnia 4 sierpnia 1914 roku ang'el- 
ska deienzywa bez najmniejszego Toz- 
głosi, w, ścisłej tajemnicy dokonała are- 
sztowania 230 niemieckich agentów. 
Niemcy dow edzieli się dopiero znacz- 
nie później o aresztowaniu ich agentów 
na obcem terytorium. ć 

Godzi się również wspomnieć nie- 


wiszą dziesiątki; 
malutkich klatek, a każda klatka mieści | 
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Życie i miłość „śmiesznego człowieka” 


P, Harald Madsen, syn szewca i filozofa rozpoczął swą karjere w cyrku 
€o mómi Satachon o swojem życiu ? 


(x) Harald Madsen wraca po 11-go-' 
dzinnej pracy w atelier filmu dźwiękowe 
go, aby nareszcie w ciszy swego ele- 
ganckiego apartamentu, w wytwornym 
hotelu wypić spokojnie ulubioną filiżan= | 
kę kawy. Pań Madsen jest elegancko 
ubrany, tęgawy, niezbyt wysoki męż-| 
czyzna. 

Gdy zwraca się uwagę na jego nie- 
skazitelnie zaprasowane spodnie, pan, 
Madsen, odpowiada krzywiąc twarz w 
niezapomniane i komiczne fałdy. 

Nic dziwnego, że zwracam uwagę na 
ten szczegół garderoby, przez 15 lat 
swego życia nosiłem wyłącznie spodnie, 
które zostały wyrzucone przez kogoś in- 
nego. | 

Pan Harald Madsen, to nikt bowiem 
inny, jak nieporównany, znany ze wszy- 
stkich ekranów świata Patachon. 

~ „Tak, — opowiada Patachon — ko- 
micy mają najczęściej najtragiczniejszy | 
żywot. 

Ludzie, którzy spotykają się ze mną, 
pragną usłyszeć odemnie jedynie „coś 
wesołego'. Skąd ja mam jednak brać ty- 
le humoru, humoru, który w mem życiu 
nie brał wcale udziału, | 

dziewiątym roku życia straciłem 
matkę, której jedynem marzeniem było 


Jak | się wyśryma pieniądze 


Biezawodnuy system 


to, że zostanę kiedyś sławnym skrzyp- 
kiem. Po jej śmierci, małe skrzypce, na 
których już umiałem nieco brzdąkać, po 
szły w zapomnienie. Ojciec mój był filo- 
zotem. Nic dzi: o, wśród szewców, a 
ojciec mój z zawodu był szewcem, to się 
często zdarza, Podczas zelowania nie- 
skończonych par obuwia ma się tyle cza 
su na myślenie.. Ja zaś byłem niczem. 
Poprostu mały łobuziak, który czuł fi- 
zyczną odrazę do jakiejkolwięk pracy. 

Karjerę moją przypieczętował ba- 
wiący w miasteczku cyrk. Cyrk, hałas, 
konie, tygrysy, klowni. To mi się podo- 
bało. Płakałem ze śmiechu podczas nie- 
wybrednych sztuczek klownów i nie- 
skończonej ilości policzków, którymi ich 
obdarzano, i 

Później zakochałem się. Przedmiotem 
mej miłości była siłaczka występująca w 
cyrku. W różowych trykotach wychodzi 
ła na arenę i w oczach widzów prześry- 
zała zębami stalowy sztylet, tak, jakśdy= 
by to chleb z masłem. Powiedziałem 
sobie wówczas, że muszę wstąpić do 
cyrku. Po raz pierwszy zaprezentowałem 
się pokaźnemu dyrektorowi cyrku w cza 
sie spożywania przez niego obiadu. Był 
w wyjątkowo dobrym humorze i nawet 
ofiarował mi dwa oery na cukierki. Po- 


trzeci śentiemanów 


z kasyna w Ostendzie 


(y) Do kasyna w Ostendzie weszło 
trzech elegancko ubranych, sprawiają- 
cych niezwykle wytworne wrażenie, geti- 
tlermanów. W przewidywaniu, iż nowi 
przybysze wpłyną na ożywienie gry, któ 
ra była prowadzona w ospałeni tempie, 
natychmiast zarezerwowano im mi 
przy zielonych stołach. a 

„Bank solo!“ — zawołał z miejsca je- 
den -z gentlemańnów. A wf 

Przegrał; stawka wynosiła 10 tysięcy 
franków. Gracz wyjał z portfelu czek, 
opiewający na 50 tysięcy franków, Wwy- 
stawiory przez jeden z oddziałów wiel- 
kiego banku amerykańskiego w Paryżu, 
Po skontrolowamiu czeku, który został 
uznany ‘za autentyczny, getrtlemanowi 
wypłacono 40 tysięcy franków reszty. 

Prawie jednocześnie podobna scena 
rozegrała się przy sąsiednim stole, gdzie 
— towarzysz jego po przegraniu 25 ty- 
sięcy franków wręczył czek na 100 tysię- 


Został on aresztowany. skazany na 
Śmierć rozstrzelany w pierwszym mie- 
sącu wojny, poczem relacje w jego 


imieniu, nadal nadsyłane były do Nie drene 


miod skąd regularnie wpływały hono- 
rarja: 

, Dopiero w roku 1916 przez pewnego 
niezwykle utalentowanego szpiega, do- 
wiedzieli się niemcy, że Mueller, z któ- 
rego akcji wywiadowczej w dalszym | 
c ągu korzystali, już od 2-ch lat nie żyje! 


Na wystawie w South Kensington 
znajiowła się również obszerna korės- 
pondencja zam eszkałego w Berlinie 
duńskiego filatelisty z innym kolekcjo- 
nerem marek, przebywającym w Ko- 
penhadze. 

, Obydwaj wymienłali między sobą 
kie egzemplarze; marki nalepiali na ii 
sty. Rodzaj tych marek oraz numery 
m'ały według specjalnego szyfru ozna- 
cząć miejsce postoju, moment odjazdu 
oraz numery niemieckich okrętów wo- 
jennych, gdyż obydwaj filateliści byl 
na służbie angielskiej admiral cji. 

Wśród innych eksponatów wysta- 

znajdują się mydła i perfumy, za” 
rałące niewidzialny atrament, klej- 


mowy m "0 _ _ _ _ WO A 


zwykle ciekawą w dziejach ang elskie-|noty oraz bursztynowe mundsztuki do 


go kontrwywiadu historię Baekera >| 


innego agenta niemieckiego, który po- 


_ dawał się za Muellera. 


pap erosów, w których mieściły się kun 


sztownie zwinięte listy, | 


podejrzeń, kazał 
umó kwotę 


wiedziałem mu, że chcę wstąpić do cyr- 
tu — Powiedział mi na to, że aby wstą- 
pić do cyrku, trzeba coś umieć. \ odpo- 
wiedzi stanąłem na głowie, a później pró 
bowałem fiknąć kozła. Ze wzruszenia 
czy tremy nic mi się jednak nie udawa- 
ło. Na widok moich niezgrabnych usiło- 
wań, dyrektor wybuchnął śmiechem... i 
zaangażował mnie, 

Miałem rozśmieszać publiczność. Od- 
tąd rozpoczął się dla mnie czas trudów 
i znoju, Zmieniłem również przedmiot 
mej miłości i zakochałem się w nowoza+ 
angażowanej woltyżerce. Aby jej dorów- 
nać, próbowałem również uczyć się trud 
nej sztuki konnej jazdy. Nie wiem do- 
tychczas dlaczego byłem jednak stale 
pod koriem. a nigdy na koniu, Dama me 
$o serca, którą, zdobywszy się na odwa- 
ge, chciałem przekonać o mych do niej 
uczuciach, w trakcie najbardziej płomie- 
nistych oświadczeń wybuchnęła śmie- 
chem, mówiąc urywanym głosem: 

— Wiem teraz dlaczego cię dyrektor 
zaagażował, jesteś taki śmieszny... W 
cyrku byłem do pewnego stopnia uniwer 
salny. Strugałem , em bu- 
ty i konie, rozdawałem reklamowe kart- 
ki, szorowałem wozy, a policzków odbie 
rałem tyle, ile najprawdziwszy klown na 
arenie. Woltyżerkę zastąpiłem później 
poskramiaczką tygrysów. To była moja 
największa miłość. "Kie i ona ilekroć pró 
bowałem się jej oświadczyć, mawiała: — 

ektor ma rację, ty jesteś urodzonym 

ownem. 


Tego dnia byłem już u szczytu roz- 


cy i otrzymał należną resztę. Wreszcie | paczy i postanowiłem popełnić samobój- 


trzeci. gracz, któremu również szczęśnie 
rie dopisało w grze, przegrał 50 tysięcy 
franków, które pokrył czekiem, opiewa- 
iącym na 150 tysięcy. 

Po godzinnym pobycie w kasynie 
trzej gracze opuścili dom gry, poczem 
zanikł po nich, wszelki ślad. Gdy. admi- 
nistracją kasyna przedstawiła otrzymane 
czeki w paryskim oddziale banku, oka- 
zało się, t były to niezwykle misternie 
wykonane falsyfikaty. W rzeczywisto- 
ści ogólma ich wartość nie przewyższa- 
ła... 270 franków. Oszuści dodali do cyfr 
pokilka zer < - 

W tych dniach podczas rewizji doku- 
mentów w pewnytn lokalu paryskim po- 
licja zatrzymała jednego z „rycerzy zie- 
lonegó stolu“, włocha Santo Bordgiadi 
Verna. Podczas przesłuchania niebieski 
ptak zeznał, iż zę wspólnikami swymi 
rozstał się w środkowej Europie i nie zna 
ich obecnego miejsca pobytu. Oszust Zo- 
stał osadzony w więzieniu. 


— 


stwo. Chciałem pożarty przez ty- 
śrysy niewdzięcznej poskramiaczki, 

Prześladował mnie jednak pech. Gd 
drżąc cały wszedłem do klatki, tygrys, 
inie zwracając w na uwagi, 
otworzył niedomknięte drzwiczki i wy» 
biegł, Ja za ni Dzisiaj „za żadną cenę 
nie goniłbym tygrysa. "Ale wówczas... 
wówczas. Raj pet z. 

s nie potrafi być tak okrutny 

Eu cyrku, gdy zginie mu takie drofe 
zwierzę... I 

Tygrys był już porządnie stary, brak 
mau było paru Si ae, eins a a: 
matyzm, pozwo y á- 
pać i odprowadzić do klatki. 

16 lat byłem w cyrku, zanim otrzy- 
małem pierwszą propozycję filmowania. 
Spotkałem się wówczas z Schónstromem 
którego chudość i okość fascynowały 
mnie, Podpisaliśmy kontrakt na wspólne 
występy. Schónstrom — to Pat. I w ten 
sposób powstał Pat i Patachon. 


Lrryszediem 1 polecenia prezydenta Rzeczy ! 


Girma Gerfińska padła ofiara niezwykle 
ponmiysiowe$o oszusta 


berlińska prowadzi docho- 
niez wyrafimowa: 
nego oszustwa, 


Przed kilku dniami do kierownika pew 


- (y) Policja 
wW Spr. 


cji firmy zgłosił się urzędnik policji kry- 
minalnej, pragnąc poinformować się o 
wynikach dotychczasowych dochodzeń. 

Jak się okazało, był to nowy trick 


nej berlińskiej firmy radjowej zgłosił się oszusta, który chciał zdobyć potrzebne 


jakiś osobmik, który podając się za dr 
Waltera Piroemmera, oświadczył, iż przy- 
bywa z polecenia prezydenta Rzeszy, 
Pragnął on zwrócić firmie posiadamy 
przez prezy aparat radjowy za ce- 
nę 260 marek, gdyż prezydent Rzeszy 
dopiero niedawno otrzymał w podarunku 
analogiczny odbłornińc. 
Ponieważ kierownik musiał w tej spra 
wie wpierw porozumięć się ze swemi wła 
dzami przełożonemi, „dr. Piroemer* o 
świadczył, iż na iedź będzie cze- 
kać w gabinecie prasowym Reichstagu. 
po ym czasie kierownik fir- 
PRD ka: się telefonicznie z gabinetem 
ym R , przy aparacie rze 
czywiście znajdował się rzekomy wysłan 
nik prezydemta. Wobec powyższego kie- 
rownik, me żywiąc najmniejszych nawet 
natychmiast wypłacić 


wioną i k 
Dopiero po kilku dniach zdófáno skon 
statować, iż firma padła ofiarą niezwykle 


wyrafinowanego tricku pomysiowego 0- 
sznsta, Po tygodmiu, gdy firma zamel- 


dowała o oszustwie w policji, do dyrek- 


-tmu infomacje, 


WIELCY W MINIATURZE, 

Znany krytyk Salnt.Bewye miał pojedynek z 
pewnym literateni, Gdy przeciwnicy stanęli na 
mecie, spadł ulewny deszcz, Saint.Beuve otwo- 
rzył parasol, 

— Protestuję! — zawołał przeciwnik, 

Krytyk odparł na to: 

— Zgadzam się na ewentualną śmierć, lecz ni. 
gdy nie zgodzę się na to, żeby się przeziębić,, 

aa 
> 

Ktoś zapytał Woltera jaka fest różnica mię. 
dzy dobrem a pięknem? 

Wolter odparł na to: 

— Dobro wymaga dowodów, piękno ich nie 
potrzebuje,,, 

[GCETRCZŃW E REA 


Znany dziennikarz londyński, Stan- 
ley Morison, napisał niezmiernie cieka- 
wą książkę p. t. „Gazeta angielska". Są 
to dzieję prasy angielskiej, obfitujące w 
wielką ilość nieznanych i ciekawych 
szczegółów. 
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Ks. Woroniecka przed sądem 


Miłość i zdrada Boya. — Dlaczego zabiłam? — Oskarżona płacze. — 


Warszawa, 6 czerwca, 

(d) Wczoraj. jak już donosiliśmy, w 
warszawskim sądzie okręgowym rozpo- 
czął się sensacylny proces księśnej Zoljt 
Zyty Korybut-Woronieckiej, oskarżonej 
3 > zabójstwo przemysłowca Brunona 

ya. 

Rozprawa ta wzbudziła w Warszawie 
olbrzymie zainteresowanie, Sala sądowa 
od wczesnego rana zapełniła się wytwor- 
ną publicznością. 

. Księżną W oroniecką sprowadzono z 
więzienia. Ubrana byla bardzo skromnie, 
W czasie rozprawy nie wykazywala żad- 

„nej depresji i często nawet uśmiechala 
się, gdy była mowa o jakichś charaktery- 
stycznych szczegółach: 

Największe zainteresowanie, prócz œ 
Skarżonej, wzbudzały pierwsza żona 
Boya, oraz „Dzidzia“, niedoszła narze- 
czona zamordowanego, które zostały we- 
awan na rozprawę w charakterze świad- 

Ww. 

Prokurator wvstmąf wniosek, by ze 
względu na treść aktu oskarżema, ed- 
czytano go przy drzwiach zamkniętych. 
Treść aktu oskarżenia może bowiem na- 
razić na szwank moralność publiczną. 
Sąd przychyłił się do wniosku prokurato- 
ra i zarządził tajność rozpraw na czas 
odczytywania aktu. oskarżenia, wyjśnień 
ksieżnej Woronieckiej, oraz zeznań 6 
świadków, między innemi „Dzidzi”, mat- 
ki oskarżonej, oraz Popławskiego į Du- 
dzińskiego. 

Publiczność opuszcza salę sądową. 
Po odczytariu przy drzwiach zamknie- 
tych sktu oskarżenia, zcznawała dość 
Atingo ksigżna Woromiecka. Z poza zam- 
„knięfvch drzwi często dobiega szloch 0- 
skarżonej, 

Gdy wreszcie wznowiona zostaie iaw= 
ność obrad. przy pofoicie dla świadków 
staje pani Eugenia Bovowa, żona zamor- 
dowanego. Opowiada szczegółowo © 
swem pożyciu z mężem, z którym spe- 

„kiziła razem 11 lat i miała dwie córeczki. 
Młodsza, Basia, została przy miej, star- 
sza zaś, Jenny, przy ojcu. 

Obecnie Jeny przebywa w zakladzie 
wychowawczym w Klarysowie. 

Woroniecką poznała p. Boyowa u 
Loursa, gdy już rozeszła się z mężem. 
aay przedstawił jej w następujący spo- 
sda 


— To Zosia, moja narzeczona, 

Boy nie tnteresował się wcale sprawa- 
mi finansowemi rodziny. Nie obchodziły 
zo ktoroty pieniężne światka, 

"Zkolei zeznaje p. Sztandar-Redli- 
chówna, była ekspedjentka firmy „Boy“. 
Wyraża się ona bardzo przychylnie o 
oskarżonej, z którą przez pewien czas 
łaczyły ja stosunki towarzyskie. Księżna 
Woroniecka 
pracowała przez pewien czas w firmie 

Boya w charakterze kasjerki, 
jednakże wkońcu wypędził on ją ze 
sklepu. 

Pewnego dnia, w obecności całego 
personelu, zawołał do księżnej: 

—ldź do domu, albo na spacer, ale 
tu się więcej nie pętaj! 

Woroniecka, jak twierdzi świadek, 
często płakała í skarżyła się, że Boy 
włóczy się po nocach, pozostawiając ją 


samą. 

W parę dni przed zbrodnią, księżna 
mówiła do świadka, że popełni 
samobójstwo, 

"gdyż dłużej nie zniesie tego stanu. 

Po tych zeznaniach sąd zarządza 
krótką przerwę, w czasie której oskarż” 
na prowadziła dłużstąę rozmowę z matką 
swa i ciotką. 

Po przerwie, pierwsza zeznawała 
ekspedjentka firmy Boy, Kaniewska. Ze- 
znania jej nie wniosły do rozprawy nic 
nowego, Zkolei zeznaje Wanda Petry- 
kus, która zajęła miejsce księżnej Woro- 


CKAOOOOOODOOGOOWO 
Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


IOOCODOOOCA 


WIZĘ. 


POV” 
kL 


[©] sje krwia. Widząc nieruchomego 


Zeznania tajemniczej „Dzidzi‘“‘ 


nieckiej w przedsiębiorstwie Boya. —] rzyszem nocnych hulanek Boya. Opo- 
Twierdziła ona, że wiada, że Boy bawił się bardzo szeroko 
Boy był dobry dla pracowników i dla |i nie pilnował interesu. 
swojej rodziny. Pełnomocnik powództwa cywilnego: 
Dalej zeznaje p. Hayn, przemysło- |— A pan dobrze pilnował interesu? 
wiec branży gumowej, który był towa- św.: — Nie, ja tak samo hułałem i 


— Czemu piszesz na kopercie listu do pana Świerszcza: „osobiste”? 
— Ponieważ chcę, aby list ten prze :zytała jego żona!.... 


nie pilnowałem interesu. Dlatego dziś 
jestem zrujnowany. 

Następny świadek, przemysłowiec 
Orański, również opowiada o hulankach 
Boya. Boy mówił mu często, że chc ał- 
by się powtórnio bogato ożenić. 

Gdy następnie sąd wzywa na salę 
„Dzidzię”, znów zarządzona zostaje taj- 
ność rozpraw: : 

Przy drzwiach otwartych zeznawali 
jeszcze kierown k aresztu przy urzędzie 
śledczym p. Midziński oraz p. Popław 
ski, kelner podmiejskiej restauracji — 
„Hrabina“, w której Boy często bawił 
się w gabinetach z rozma temi niewia- 
stami. - 

Po zeznaniach świadków wygłosił 
dłuższe przemówienie oskarżyciel pu- 
bliczny prok. Siewierski. oraz jeden z 
pełnomocników powództwa cywilnego. 
, Sąd zarządził przerwę do dnia dzi- 
siejszego. 


Czy włókniarze przystąpią do strejku 
jutro zapadnie w tej sprawie decyzja 


Konferencja z przemyszłowcami nieodbędziesię 


W fiście tym Inspektor Pracy oświad 
cza, że w obecnej sytuacji uważa zwo- 
łanie wspólnej konferencji za 

bezcelowe: 

Ponieważ w wielu fabrykach obniżo 
no ostatnio płace roboin cze w grani- 
maja wystosowały list do Inspektoratu | cach od 10 do 25 proc.; przeto Inspektor 
Pracy w sprawe zwołania konferencji Pracy zaznacza, że dołoży wszelkich 
z przemysłowcaimi; otrzymały szu ie aby poszczególne zakłady prze” 

; odpowiedź Inspektoratu, mysłowe nie dokonywały zmian, po- 


| Łódź, 7 czerwca. 

(e) W sprawie wszczętej przez włó- 
kniarzy akcj o zawarcie nowel ustawy 
zbiorowej nastąpił w dniu wczorajszym 

decydujący Zwrot- 

Wszystkie związki, którę pod koniec 


amiewofili mloda dzieWlzyme 
Policja Sciigi czierech zbirów 
Sosnowiec, 6 czerwca. | piło ich czterech mężczyzn, którzy zmu- 

Komisarjat policji w Dąbrowie zo sili towarzyszącego jej mężczyznę do od- 

stał zaalarmowany bestjalskim gwałtem dalenia się, poczem dokonali na niej ko- 

dokonanym na pewnej mieszkańce Dą-. lejno gwałtu. , 

browy. Za bestjalskimi mężczyznami wdro- 
Dziewczyna ta wyszła w towarzy: | żono pościg. 

stwie swego znajomego. W polu zacze- 


Lublin, 6 czerwca. się obecnie w dzierżawie Wojewódzkie- 
Onegdaj wybuchł gwałtowny pożar | go Towarzystwa Organizacji Kółek Rol- 
iw folwarku Hańsk, pow. włodawskie- j niczych. 
go, woj. lubelskiego. Ogłeń objął zabu-| W zabudowaniach objętych mieszczą 
| dowania stanowiące majątek państwo* | się stajnie państwowej stadnicy raso- 
iwy, wydzierżawiony Sejmikowi po-|wych ogierów. Pożar powstał w jednej 
wiaątowemu we Włodawie, znajdujący I ze stajni i z gwałtowną szybkością prze- 
[AEE Sa a T i aet i n EA a DOŻA EE A ZDZ AZ RDZ a t T a] 


„LAROÓOWANY sdm zameldował o zdrodni 


Niezwykły epiiloś miesmasel« 
rodzinnych 


Król. Huta, 6 czerwca. |Pasza był pewny że On już nie żyje. 
Między Erykiem Paszą, zamieszka: | Udał się przeto do komisariatu, gdzie 
|iłym w Król. Hucie przy ul, Katowickiej | oświadczył, że zamordował swego oj- 
Nr. 33 a ojczymem jego Franciszkiem | czyma. : 
Slapą, panowały od dłuższego czasu| Po otrzymaniu takiego meldunku, kil- 
niesnaski. ku policjantów poszło na miejsce zbrod- 
Matka Paszy, która owdowiała, wy- | ni. 
iszła po pewnym czasie zamąż za Ślapę.| W chlewie nie zastano jednak „zamor- 
'Ślapa maltretował swą żonę. W obro- | dowanego”, który... wyszedł Na podło- 
i dze widniała tylko wielka kałuża krwi. 


| nie matki stawał zawsze Pasza. Na tem 
tle dochodziło między nimi do częstych | Tymczasem „zamordowany“ przybył 
na posterunek policyjny, gdzie a i 


bójek, 
Wczoraj Pasza pokłócił się znów ze | zameldowanie o całam zajściu. Jak się 
i | okazało., został on tylko ranny. Ślapę 


swym ojczymem i w chlewie wszczął 

z nim bójkę. Chwycił on jakieś tępe na- którego rany silnie krwawiły odstawio- 

rzędzie i począł mem okładać ojczyma, no do szpitala. e 

aż ten padł nieprzytomity, załewając a 8 sprawie tej toczy się jeszcze do- 
chodzenie. = | 


Ślapę, 


——. a ON M O NE WA A, TE O O 


garszających obecne warunki pracy 
włókniarzy. 

W każdym razie jedno jest pewne— 
proponowana przez związki robotnicze 
konferencja z przemysłowcami nuje 
odbędz e siç: 

Związki włókniarzy narazie nie po- 
wzięły jeszcze żadnej decyzji co do dal- 
szych kroków, odkładając tę sprawę”do 
futra. 

W dniu jutrzejszym odbędzie posje- 
dzenie komitetu wykonawczego zw ąz- 
ku klasowego, na którem powzięte zo- 
staną uchwały w związku z wytworzo- 
ną sytuacją. Niezależnie od tego w 
związkach odbędą się zebranią delega* 
tów fabrycznych, na których zostanie 
definitywne zadecydowane, 

czy włókniarze łódzcy przystąpią do 
strajku. 


Wielki pożar w stajniach państwowych 


Spłonęło kilka budynków wraz z rasowemi 
ogierami. — 9 osób ciężko rannych 


rzucił się na sąsiednie budynki, które 
w dość krótkim czasie stanęły w pło* 
mieniach. Ogień, podsycany silnym 
wiatrem, potęgował się z minuty na mie 
nutę, tak, że wszelka akcja ratownicza 
okazałą się bezskuteczna. ; 
Pastwą rozszalałego żywiołu padły 
wszystkie stajnie znajdujące się ua te- 
renię folwarku, przyczem spaliło się 
dwanaście rasowych ogierów. Pozatem 
spłonęły znajdujące się w bliskiem są» 
siedztwie zajmowane przez służbę fol- 
warczną, oraz pobliskie budynki gospo- 
darskle wraz z żywym i martwym in- 
węentarzem. z 
Podczas wszczętej akcji ratowniczej 
ponieśli śmiertelne poparzenia: 18-letni 
Józef Tomczonek, uczeń z Janowa Pod- 
laskiego, znajdujący się na praktyce w 
Fafńsku, oraz wyrobnica, 23-letnia Ka- 
tarzyna Osiejuk. Lżejsze obrażenia cia- 
ła poniosło siedem innych osób. Wszy- 
stkie ofiary pożaru, odwiczione zostały 


do szpitala. Wśród rannych, Tomczonek 


i Osiejekówna znajdują się w stanie bez- 
nadziejnym. 
Straty przekraczają 100.000 zł. 

,  Wdrożone niezwłocznie dochodze- 
mie wykazało, że przyczyną pożaru, 
który w skutkach był tak tragiczny, 
było nieostrożne obchodzenie się z og» 
niem, jednego z parobków. J á 


~- słówko przed badaniem.. 
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H "s 7 
ARON: 


Posłuchaj pan... 


Na dwo.cu, Narzeczony, żegnając się po- 
Śpicsznie ze swą damą serca, powiada: * 

— Prędko, jeszcze jednego całusa, najdroższa, 
nim się rozstaniemy!,,, k 

Jakiś kolejarz, przyślądający się tej parze, 
zwraca uwaś: 

— Niech się pafistwo nie śpieszą,, Pociąg 
spóźnia się przynajmniej o 50 pócałunków,. 

* 


Za kulisami teatru pewien autor rzekł do mło. 
dej aktorki; 

— Pani gra najtrudniejszą rolę w mojej kome. 
dji, COP. 

— Dlaczego? — zdziwiła się aktorka, — Prze- 
cież przez cały czas nie mówię ani słował 

— No tak, to właśnie najtudniejsza rqla dla 
kobiety, 


Przed sądem staje złodziejaszek, poraz dwu- 
dziesty oskarżony o kradzież, 

Sędzia: — Oskarżony, proszę wstać.. 

Oskarżony: — Panie sqdzio, chciałbym jeszcze 


Sędzia; — Czego pan chce?,,, 

Oskarżony: — Chcialem tylko zapytać, czy 
pan sędzia nie jest przypadkiem chorzy, bo od 
ostainiegc razu strasznie pan sędzia zmizerniał,,, 


W jalctemś mieście prowincjonalnem we Fran. 
cji odbywa się wielki bankiet z powodu przyby- 
cia jednego z minislrów, Jedzenie i picie pierw- 
szorzętne, nastrój podniosły, towarzystwo jest 
już nieco porochocoze, 

Do ministra zfjliża się przewodniczący ban. 
kietu i zapytuje szeptem: 

— Czy pan min'sler pragnie teraz przemówić, 
czy też życzy sobie, żeby się ludzie jeszcze tro. 
chę zabawili?,, $ 

* 


, 


W szkole, 

Nanczyciel: 

— Co znaczy wyraz: „d>f'cyf”7,,, 

— Dóttejt 4, To wtedy, kiedy się ma mniej, | 


niż nici, 


karncie TEOLT Lar 
weg 
TEATR MIEJSKI, | 
Dziś, we wlorek i w środę ekscytuje  trzy- 
ma w napięciu widzów świetnie wystawiony il 
pierwszorzędnia zagrany reportaż To'stoja i 
Szczegolcwa „Azel, osnuty na tle intryg i kod- 
wań największego bojowca prowokstora rewo- 
łucji rosyjskiej, W roli tytułowej J, Winawer. 
Ceny nainiższe od 50 groszy do 3 zł. 
W czwartek i w piatek arcydzieło St, Że- 
romsk'ego „Uciekła mi przepióreczka' 
WYSTĘPY WARSZAWSKIEJ BANDY“, 
Wkrótce rozpoczyna swe występy w Teatrze 
Miejskim najznakomótszy i naibardziej popularny! 
teatrzyk sto!eczny „Banda * Kabaret Komików. 
Ze względu na świetne nazwisk aktorów. 
jak Fi. Ordonówna, Z. Pogorzelska, F. |arssy, 
W. Dan, A. Dymsza. L, Lawiński, K, Tom, zapas! 
wiedź występów „Bandy wywo!ała zrozumiałą 
sensacje, tem więcej że autorami repertuaru są 
Juljan Tuw'm, M. Hemar i A Slonimski. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 


Puchome oszalowsnia umożliwiające edby- | mi choinką gwiazdkową, co kosztowało je i szpicruty. Dumą jego kolekcji jest 


wanie się spektakli w Teatrze Le'nim nawet w 
czasie niepogody, sprawia, iż w dalszym ciągu 
publiczność przybywa thumnie, oklaskujse gorg- 
to sportową. arcywesołą komedję W, Smólskie- 


go „Błędzy bokser" i jej brawurowych wyko- | tys, dol. specjalną salę balową dla gości szą na świecie kolekcję słoni, oczywi- 


nawców. 


— 


Buyżuuryy amies. 

Nocy dzisiejszej dvżuruią następujace apteki: i 
Sz Jznkielewicza (Stary Rynek 9) L,- Steckla 
(Limanowskiego 37) B. Głuchowsk'ego (Naruto- 
wieza 6). St. Hamburga i S-ki (Glówna 50), L. 
Pawiowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrow= 
gkieżo (Pomorska 95). 
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Zniszczone i uszkodzone kanknofy 


moğma WYJEMEOBIE 


Nicma nic wiecznego na święcie, 
wszystko ma swój kres — jak to nie* 
raz słyszymy w p:osenkach — nic w ęc 
dziwnego, że 
banknot Eni też wiecznie „nie 

ży 8% 

, Mówią poctyczn e — pieniądz też u- 
mera. a n:'cboszczyk taki wygląda na- 
stępująco: postrzępiony, podarty, znisz- 
czony, wizerunck niewidoczny, numer 
starty, znaki i podpisy nieczytelne i td. 

Co czyn'ć z takim n cboszczykiem?... 
Wyrzucić?.+. 

Niel... Każdy prawdopodobn'e spo- 
tyka się nieraz z uszkodzonemi lub zni- 
szczoiiemi znakami pienężneni. Na 
mocy ostatnich rozporządzeń banknoty 
sklejane, podarte, zabrudzone lub w in- 
ny sposób uszkodzone 
nie mają charakteru prawnego środka 

„ . „płatniczego. 

Taki pieniądz nie jest p'en qdzem. 
Każdy ma prawo ne przyjąć go. 

Pieniądze takie wymiena Bank Pol- 


ski bez ogran czeń i bez żadnych opłat 
o ile banknoty te posiadają jeszcze znak 
wodny. Jeżelt banknot jest porwany, to 
najwyżej może brakować tylko trzecia 
część, w wyradku zaś gdy brak więk- 
kszej pow.erzchni banknotu Bank Polski 
banknotów takich nie wymien a. 

Banknoty skiciane mogą być wy- 
mien'ane przy wypłatach. o ile sklada- 
ją się części, stanowiących 

pierwotną całość. 

W wypadku. gdy uszkodzone bank- 
noty nie odpowadaą wyżcj wyszcze- 
gólnonym warunkom, mogą być wy- 
meeniane tylko za zgodą dyrekcji Ban- 
ku Polskiego. o ile właścic el uszkodzo- 
nych banknotów usprawiedliwi, że u- 
szkodzen e i. 

nie nastąpiło z jego winy: 

Przy wyman'e tego rodzaju bankno 
itów na nowe waścicjel uszkodzonych 
pieniedzy ponosi pewne koszta. zw.ąza- 
ine. z korespondnocją, manipulaciam kan 
celaryjnemń it: p. 


Elala? Tu radie?.. 


PROGRAM TOZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“. 


WTOREK, dn'a 7 czerwca 1932 r, 
11.58 — 12.10: Sygnał czasu z Warszawy. hei- 


nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. od- 
czytanie programu na dzień bieżący. 

12.10 — 12.20: Codzienny Przegląd Prasy 
Potskiei. 

12.20 — 12.40 Przerwa. 

12.40 — 12.45: Komunikat meteorologiczny 


z Warszawy. 

12.45 — 14.00: Płyty gramofonowe. 

14.00 — 15.40; Przerwa. 

15.40 — 16.35: Płyty gromofonowe z W-wy. 

16,10—17,00: Odczyt sret -wy p. t. „Turystyka 

zbiorowa” — wygl. p. Józef WWłodarkie. 

wicz, 

17,00—13.00: Popularny kcncert symfoniczny. — 
Wykonowcy: Orkiestra Filharmomji Warsz, 
zesnól woledry A, Comte-Wi.żóckief, Wan- 
da łozńskn (scpr.), oraz Józef Ozimiński i 
kj siaw Rrczkowski (dyr ). M 


1. L., Grossman: Uwertura ukraińska 
rja“ 
2. H Melcer: Arja na sopran z chórem i ore 
issira, 
3: R, Wagner — Fr Hoffman: Ob muzy- 
czne z cp Tristm i Izolca*, Sa Da 
4, L. vra Bethoven; Scherzo z 3-ej svmfomji 
1300—18.20: „Wielki -cost w o'czyżnie Proroka" 
— wyst. p.ef Bohdan R'chter. 
18,20—19 15: Muzyka lekka ork, P, R, Tr. z War- 
szawy, 
19.15 — 19.35: Rozmaitości. 


19.35 — 19.45: Prasowy Dziennik Radjowy z 
Warszawy. 


ZORTE TE PY OROWIESZ CT AEC OTOWENTWW ZE A TRD OTEEOT ZES ZAWITA ERO 


Kanrysy milionerów ameryksńskieh 


Piima isra zusu mie Hiczęą SiĘ PNI 
l z wiemieszEmMI 


(d) Mimo ciężkich czasów rozrzut- 
ność niektórych miljonerów amerykań- 
skich bywa fantastyczna. 

Jeden z nich wyprawił latem wieczór 
dla półświatka z przystro,oną klejnota- 


go 40.000 dol. | 
Inny znów miljoner wyprawia ślub 
dla swej córki. Buduje więc za cenę 30 


weselnych, a na drugi dzień każe ją zu- 
pełnie rozebrać i zniszczyć, 

Inny znów zalundował sobie galerję 
obrazów kosztem 5 miljonów dolarów, 
ale skrył ją tak zazdrośnie, że ani ob- 
cym, ani nawet gościom wstęp do niej 
był zamknięty. 

Jeszcze inny zbudował sobie wspa- 


19.45 — 20.00: Komunikat Izby Przem. Iandl 
w Łodzi. kalendarzyk filmowy. repertuar 
teatrów, odczytanie programu na dzień na- 


stenny. 

20,00—-20 15: Felieton literacki p. t .Ksiażka ia- 
ko panaceum* — wygl. p. Lean Rygier, Tr 
z Warszr wy, 

20.15—20.25: Cmówien'e Konzerlu Europejskiego 
z Paryża, 

20.20—22.33: Europejski koncert francuski (trans- 
miji z Paryża) Wykonawcy: orkiestra 
symfoniczna pod dyr, Pierre Monteux i soli- 


1. H. Berlicz: Uwertura 
skit. 
2. Pieśni,  - 
3. E, Lalo: Koncert na wiolenczelę i orkie- 
strę 
4 P. Dukss: Poamat symfoniczny 
czarnote gźnika*, 
5. V. d'Indy: Preludum, 
6. Pietn’, ' 
7, C Sea'ne-Seane: Symfonja c-moll! na organ 
f orkiestrę, 
prerwia koncerty, dzdatek<do Prasowego 
Dzięnn'ka Radjąwego i kom, meteorolog czny 
z AZS 
22.102059: Wiedsmości grostowe z W-wy. 
22,50—22 20: Maunyka tenerzna zWarszawy 
|” AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
(-20.15, MONACHIUM. „Wielka Msza d- 
mol“ Bryckrera. Tr. z Odeontt. 
|2020: KRÓLEWIEC. Korcert symfon. 
z idz. Aleksandra Czerernina. 
21.10. LIPSK. Recital fortepian. Alfreda 
Hoechna. 


kiś słynny tulipan, sprowadzony kosz- 
tem tysiąca dolarów z o wiele tysięcy 
mil odległego miejsca urodzenia. 

A dziwactwa amerykańskie? Nowo 
jorski bankier Percy-Jonston zbiera ki- 


iki} wycięty z drzewa, z którego był 
dom Lincolna. 4 
|  Przemysłowiec Bruce, ma najciekaw- 


ście nie żywych słoni, ale figurek przed- 
stawiających tle zwierzęla, a wykona- 
nych z wszelkich możliwych materjałów 
jest ich 6 tysięcy sloni ze szkła, krysz- 
talu, kości słoniowej, drzewa, bursztynu 


— „A a CA. z © AZ a 


i wszelkich metali, zarówno szlachet-; 


nych, jak a a 


Miljoner Speare w Pittsburgu posia- 


ES r iotą cieplarnię. W niej znajdował się ja- da kolekcję... dzwonków i dzwonów. 


UWAGA! : 
„Express liustrowany" 
i „Republika“ 


do nabycia w ENOWŁODZU 


w sklepie Lewenberga 


w TEOFILOWIE na kolonjach i lelniskach 
30—! ob"k Inowlodza. 


BEZPŁATNIE 


Wieczny Kalendar 


automatyczną tarczą, niezbędny dla sędziów 
andlowców, prawników i uczącej się młodzie- 
y — każdy otrzyma. Na koszta przesyłki 50 gro- 
zy (znaczki pocztowe) załrczyć, 
Adres: Marja Bicz. Warszawa, Koszykowa 
Nr. 28, m, 34 , 


Mierkt z więzienia w $epofnie 


Zbiega do tej pory nie schwytano 


Poznań, 7 czerwca. 


Z więzienia w Sępolnie uciekł wię-|żyła córeczka dozorcy, 
odsiadując? | kiem 


zień Bronisław Ossowski, 


Szamołanie sę obu mężczyzn zauwa- 
która z krzy- 
rzybiegła ojcu na pomoc, a wię- 


karę za kradzież. Przebywając na podwó | zień kbawiae się nakrycia go, zbieg. 


rzu rzucił się w pewnym momencie Os- 
sowski na dozorcę więzienia, obalił go 
na ziemię i zamierzał udusić. 


Nieście 


Pościg okazał się do tej pory bez- 


kuteczny. 


POMPE 
bezrohbsímuyr:m? 


| ame i—i 


- 


C= MMi= 
lIi viele; 
LE Ankiet do 


Co się stało z Gietą 
Garbo?... 


Rikt nie mie śdzie się no- 
cziaża piekna Sziwceaka 


(lu). Pisma amerykańskie donoszą 

o tajemniczem zmkinięczu Grelty Garbo 
z Holywood. 

Trudno w tej chwili powiedzieć, czy 

jest to fakt autentyczny, czy 'też tak 

często przez sfery filmowców naduży- 

wany trick reklamowy. 

Według informacyj, podawanych 
przez prasę amerykańską, Greta Gar- 
bo opuściła nagle Hollywood, nie po- 
żegnawszy się nawct ze swymi naj- 
serdeczn.eiszymi przyjaciólniy. 

Gdy jeden z przyjaciół chcał ją od: 
wiedz:ć, zastał wille artystki zamknię= 
tą na wszystkie spusty. Nawet ze służ- 
by nikogo nie było. Stwierdzono rów- 
nież, że Greta Garbo jeszcze w ubic- 
głym tygodniu i à 
wycoiata z banku cały zapas swych 

cszczędnośc!. 

Menażer szwedzki, Edington, 0- 
świadczył przedstawicielom prasy 4- 
merykańskiej, że nic mu nie wiadomo 
w sprawie m:cjsca pobytu artystki. 

Krążą pogłoski, że Gieta Garbo w 
ostatnich czasach interesowała się 
rozkładem jazdy okrętów, kursujących 
na linji 

Kal'fornia — Szwecja | 

O zamiarach porzucenia stolicy fil- 


„Karnawał Rzym. | mu przez Gretę Garbo mówiono już 


od kilku nmiesiący. 
Według innych wersyj. Greta Gar- 
bo udała się do Szanghaju pod zmyślo- 


„Uczeń | nem nazwiskiem „Miss $mith*. Gdyby 


tak było w rzeczywistości, w takm ra- 
zie przypuszczają dalej. że Greta Gar- 
ho uda się do Szwecji poprzez Syberię 
i Rosję. 
4 e * ' 


(lu): Przed stw laty wraz”z h'szpań- 
skimi emigrantami przybyli do . Kaliy 
forni' misjonarze, którzy nie znaleźli 
tam nic oprócz gołej pustyni. Tam, 
gdzie misjonarze widzieli pustkę, 
wznosi się dziś najpiękniejszy park. a 
wśród egzotycznych kwiatów wyrasta 
cudowna | 

willa Harolda Lloyda. l 
Jest to podobno najpęknejszy ogród 
w całej Kalifornii. Nigdzie nema tak 
dziwacznych i pięknych zarazem 
swiatów jak w ogrodzie znakomitego 
komka filmowego, który czuwa nad 
swym ogrodem, ma.ąc do pomocy aż 
sześciu ogrodn:ków: dwuch włochow 
i czterech Japończyków, 

* 


(lu). Słynna ongiś gwiazda filmowa 
f Asta Nielsen, 

mieszkająca od dłuższego czasu w Ber- 
linie, opuszcza już def.n'tywnie stol cę 
Niem'ec. wracając do swego ojczyste- 
go miasta — Kopenhagi. Mąż iej, zna- 
ny reżyser, Grzegorz Chmara, pozo- 
staje narazie w Berlinie, gdzie w.az z 
Wernerem Kraussem występuje na de- 
skach jednego DON teatrów. 


(lu). Zespół Jaracza podzicli s'e na 
dwie cz;ścj: — jedna grać będze-w 
„Ateneum“ sztukę sowieck'ego pisarza 
p. t „Strach“, a druga ro wyijeżd'e 
m łandy* obejmuje icj teatr. wznawia- 
jąc „Murzyna warszawskiego”. Rolę 
główną grać będzie Stefan laracz. a w 
roli jego małżonki wystąpi Dora Kali 
nówna. 


* 

(lu), Jan Kiepura podpisa? z wic- 
deńską operą umowę, w której zobo- 
wiązał się przez dwa najbliższe lata 
wystepować po dwa miesiące we wie- 
deńskiej „Staatsoper” za 1.062 szyl'n- 
gi za wieczór. Jako odszkodowanie za 
to materialne „ustępstwo“ w pc" ówna- 
niu z objecanemi gażami amerykań- 


skiemi, otrzymuje Kiepura tytuł „Śpie- 
waka nadwornego”. 


Nr. 158 


ga: 


61) be toraz, gdy zetknęły się nasze drogi 
STRESZCZENIE. razem powinniśmy pójść przez życie? 
Na šeans smrvtystvczny.  urzadznni Oczy Hanki spojrzały na mówiącegc 


przez mistrza magii taienmei prof Stonet:| z piemem zapytaniem. 


lego. przybyli również: urocza hlondvnki : 
Mary w towarzystwie strvia swego Steń — Razem przez życie? Jak to sobie 


skiego i elegancki młodv arichitekt Stani | wyobrażasz? . 
sław Rarski. Podczas seansu ukazała sie Piotr tłumaczył jej. 


taiemnicza ziawa. szencac: — „Marv Ma ZE n 

rvi.“ Wkrótce nntem usłvszano szamata Słuchaj, mam w kieszeni paszport 
nie tak. i zdenerwowany tem Stanisław |CO Jugosławii, gdzie przebywa szereg 
naz'e zanalił światło elektryczne. Mary n'el moich przvjaciół, emigrantów rosyj- 
bvła w nokoiu — a na 


przykryty czarnym nłaszczem. Š wem 
Kamisarz nolicii krvminalnei Wattson awantur, dość togo igraria z pra : 


przubrwszy na miejsce zbrodni ściasnał| WNPÓłoracy z zbrodmiczą bandą. Dałem 
z twarzy trupa plaszcz | przekonał się zisię niebacznie wciągnąć w brud, lecz 
oj og r nie był ta prof Stonelli.|chcę, póki czas, wycofać się... Pojedź- 
lecz ageng. delegowany przez policję na | ny razem do Jugosławii i zacznijmy ro- 
© W ms»łym domku handlarza starem że. | WE życie! 

lazem cdhvwa się zchranie Zwiazku N'ewi- Kobieta położyła głowę ña jego ra- 
dz'alnefo Plomisca, a poza kotary przems- | micni, 

wia sam nrezes. udr'elajsc «wym podwłsd, — Czy chcę rozpocząć nowe życie? 


nym: Antkawi, Maksiowi Botserowi, szole- A 2 è 
rowi Piotrowi i Janowi instrukcyj, Przecież o niczem innam niedy nie n 
ażehy 


Od tega czasu dest stary Słeński szan-| Ślałam — lecz za słaba byłam, 
„ tażnwany w wyrafinowany snosóh. zerwać z siche więzy grzechu... Tak, 
Padazas pościgu pn dachach raniony zn- pojadę! Wole być tam raiciężei nraci!- 

ADC BOSERZ NO Baez T ALA 

zautków dr. Rollinsan. a Maksia nlakował: 2 po łoxc'e przy balii y mwdlieami i 

w dobrze ukttłej piwnicy starej piiaczki| brudna bielizną, wolę głodować, Slecząt 

Macielowej. Tu znaiduje sie również Mary | nocami rad maszyra co szycia, niż z9- 

ŻORY poecie kJ ee spogląda po- stać tu dłużej!... Bvlebym tylko mita 

cewñej nocv rzucił sie na śpiącą. Marv iamas, kto pomože mi wydostać się z te- 
zdołała sie iednak obronić. y 10 baena į wytrweć rotem... 

Š wN etie soi „dy sle ban Nazaistrz rono o*szm”ał Piotr Mak- 
aże z dawnych ran Antka. tak. że trzeb | -ią Brrsera I oświadczył mu. że Ozer- 
ła spr í i e RAA sł ski A eE 2an 

i H OE dr. Rollisona, który opa | wona Harka jisma pojecia- o istnieniu 
„a Wreszcie. zławił sie w piwnicy zamiasko: Zwia”ku Niewidzialnego Płomnia e U 

winy meżczyzna. który wyprowadził uwię-| "rzytoczył historię o rzekomvch gim 
lona za wolność. ||. aury 2 u] W tajemniczym domku, o jakich Ant 

7 i J z x s U 
Zwiazek Niewidzialnega Płómfenia Jest opowiadał kiedrś dziewczynie. 


zaskoczony. ponieważ nie wie. kim był t ą > i 
nieznajomy. REI — Niema wre potrzeby — kończył 


Stonistaw | Maty po gawra z Żako | szofer — ażobv ia zabijać! 
pancza mala się zarcczyć, téci gndzine Lecz Maksio Rasser wyszczęrzył na 
<to< Z w? h; 

meag Z ke zostaje Steńska por- niaro zo%v. niby zły buldog. 

Ranny w ręke. Antek ratci sobie do — Nie masz rozumować. lecz śleno 

zka AEP noopten spełniać nasze rozkazy!.. Czv wiesz. co 
nli przemawiający przez kotare tale-| cję stało dmisieiszej rocv? Oto policja 

mniczy rrezes odmawia mu wsrelkiej pn- > BCEE dów 

mocy „Antek propnnuje wiec Steńskiemu że otoczyła domix i zrewi ała gn do 

za 5000 zł. wyda uwięzioną. lecz tej samej| 7SZęte. Nie czas więc ceremoninwać; 

focv ginie z reki skrytobójcy. sle z jakaś tam spódriczka.. Tu masz 

Pariani Koi de prm none y sa-|<wój żołd miesiecznv!.. Gdyby cię na- 

onie gry niejakiego Umańskiegó. Rarono-| 1. ; $ ; > 

wa stała się knchankąa nieznajomego. z ke: n we prZy zrawaj się. że mnie POTY 

którym włóczy się odtąd po wszystkich Vyidr'e ci to lerżej na zdrowie!... À te- 

salonach gry. raz idź! Jutro raro masz nu zameldo- 
Kochanka zabitego Antka Czerwona| wać. żę snetnileś nasz rozkaz — o ile na- 


Eau PA i : s 3 > 
pędem Zeinek | ireainie £o tero czasu nie Capri mnie 
rza starem żelazem. Petroń wvczuwając. że| %lDO ciebie policja. bo raz jeszcze mówię, 
dziewczyna wie coś wiecej śledzi ia pilnie |że grunt obsuwa nam się z pod nóg! 

Pewnej nocy ahczwładniwszy Maksia. Wieczorem ziawił się Piotr w izdeb- 
wślignał się detektyw do Środka domku. | ce Czerwonej Hanki. k 


Tu udało mu się przypadkowo natraf é ma Dziewczyna spojrzała na niego py- 


sprężynkę, rozsuwająca ścianę — i detek- 

tyw znalazł się w wąskim tunelu — lecz na- tająco 

prółno us''owił się półem wydostać z po. — No I co? 

wrołem, Płndzac po tunelu adkrywa mał» Mężczyzna rozłożył bezradnie ręce. 


celę a w niej uwięzioną Steńską, 


M nat dzień i drugi a uwłezieni nie otrzv- — W naszej organizacji nastąpiła ja- 


mali żadnego pożywienia, Zagląda im w dezy rag wielka wsyvma. Policja jest na na- 

głodowa śmierć” szym tropie... Wczorj został otoczony 

2 „depo męce pp Petroń w podzie-* domek naszych zebrań. Stary sklopikarz 
zapach gazu — etracił przytomność, | zginał i są obawy. że nastąpią wśród nas 
W Brzezinkach. małatku barona de gajsze aresztowania 


Storm wvbucha pożar. Sa poszlaki. że no- À $ 
żar N i i baron, ażeby otrzymał ase- dz co robić? — zatrwożyła się; 
racje. yna. 
Petroń, przyszedłszy do sieb'e nie zo- Piotr opuścił ponuro głowę. 
baczył iuz więcej M Natomast korzysta- j 
jte ei esns toalete] wadę tunelu, sriedosiał — (Gdybym był zupełnie bez winy, 
się do opustoszałej fabryki, gwizdałbym teraz na związek i na jego 
Zaalarmawana policja otoczyła „domek | prezesa!... Lecz niestety, ciążą na mnie 
naa zGsło nagie Araik tndechri | Fowam sprawki, za które, w razie aresz- 
PES sz” o i tancecarz | towania mnie, mógłbym się dostać na 
E PEER przez niewiadomego wiele lat do więzienia... Skrucha moja | 
Byly olicer carski a obecnie senter Piotr | przyszła, niestety. zapóźno, Przeszłość 
dełeśowsny został przez Związek, aby zzmor |rnści sie na mnie fatalnie, 
ah dy zdac owy o — Więc ucickajmy! — zawyrokowa- 
ew m narzeczonń 2a- e e 
mordowanego przez bołsowiów. ła Hanka — przecież paszport masz w. 
i my kieszeni, a I pieniędzy też musisz coś 
— Tak — kończył swe przeraźliwie , mieć... oł 
smutne zwierzenia Piotr — życie obe- — Właśnie o tem myślałem!.. Nie 
szło się z eg, kajak bójce Kisz ani CA ati agi =) 
Lecz czv w tem dziwnem naszem spotka- jtro raro jadę na południe moich iu- 
nin wi”riez tylko zwyczajny traf, czy też gosłowiańskich przyjaciół. Zostawiam ci 
palec Noży? Czy kanrvśnv los, który połowę swych pieniędzy. Tobie nie gro- 
omal nie sprawił. że stafhym się twoim zi nic. możesz wiec spokojnie starać się 
zabójcą, nie daje nam do zrozumienia, o paszport, a kiedy dam ci znać, przyje- 


sę TW £RSRESS 


ziemi leżał trun] skich... Jedź ze mną! Dość iuż mam tych| kiwana, że m'mowoli 
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dziesz do mnie... Ja przez ten czas roz- 
slądne się w sytuacji i może znajdę rów- 
1ież j dla ciebie jakieś zajęcie... 

agła nieufność zakradła się do ser- 
ca Czerwonej Hanki. 

— A czy napewno napiszesz? Czy nie 
zapomnisz o mnie? 

— Jak możesz w to wątpić? 

— Chcę ci wierzyćlł... Ale widzisz — 
tyle razy byłam już tak haniebnie oszu- 
zostałam zatruta 
jadem nieulności. 

Mężczyzna ujął ją za rękę. 

— Wyzbędziesz się tego!... Stracisz 


| jeszcze wiele innych złych naleciałości: 


dopomogę ci do tego! A ty z kolei bę- 
dziesz czuwała nademną, ażebym i ja 
oparł się złym nawykom. 

— Dobrze, będę czuwać nad tobą, 
jak siostral 

— Nie będziesz z tem miała zbyt 
wiele pracy — zapewniał ją mężczyzńia 
naturę mam dobrą, ale falalnie wypaczo 
ną przez zły los... A tam w Jndosławii, 
czeka mnie ciężka praca. Moi towarzy- 
sze emigranci zajęci są wyrębem wiei- 
kich lasów bukowych. Przystinę do nich 
i ja też zostanę drwalem... Ktoś powie- 
dział, że praca uszlachetnia, Myślę, że 
pot uczciwej pracy spłucze ze mnie mi- 
nione zło i krew, która na mnie prysnęla 

Hanka, słuchając tych zwierzeń, prze 
rwała je nagle zapyłaniem. 

— Rozumiem doskonale, że chcesz 
się ratować: Ale dlaczego pragniesz za | 
opiekować się mn”? Przecież nie zako; 
chałeś się we mniel 


Owa nowe 


Hanka spojrzała z rozpaczą na swe- 
go przyjaciela. | 

Piotr zbladł. 

— Ratować się! — zawołał w nim in- 
stynkt samozachowawczy. 

Człowiek w kurtce szoferskiej sko- 
czył do okna, lecz cofnął się pospiesznie. | 

Gdyby nawet zaryzykował skok z) 
Prosze piętra, musiałby się dostać 
tam na dole w ręce policjantów, czyha- 
jących na ulicy... Nie, nie uratuje się tą 


drogą! | 
A tu uderzenia we drzwi stają się 
coraz mocniejsze — jeszcze moment, a 


wątłe deski pękną, prześladowcy dosta- 
ną się do środka! | 

Dawny oficer carski ujrzał, że jest 
zgubiony, że żaden cud nie zdoła go te- 
raz wyrwać z rąk sprawiedliwości. 

I Piotr uprzylomnił sobie nagle, ile 
to win ciąży na jego sumieniu — nie 
darmo był urzędowym szoferem Związku 
Niewidzialnego Płomienia. Trzeba będzie 
teraz ciężko odpokułować swoją słabość 
i lekkomyślność! 

Dostanie się do więzienia... Na ile lat 
niewiadomo. Może na dziesięć lat, a mo- 
że gnić mu tam każą do końca życia? 

Ta myśl napełniła go obłędnym lę- 
kiem: nie, woli zginąć, niż dostać się do 
więzienia! 

I uprzytomnił sobie jeszcze, że pod- 
czas procesu wyjdzie na jaw jego praw- 
dziwe nazwisko... Prasa emigracyjna 
przedrukuje je, i po latach znów posły- 
szą o nim jego dawni przyjaciele i kole- 

y, rozproszeni teraz po całym świecie, ! 

Starzy carscy oficerowie, pracują- ! 
cy jako kelnerzy w barach paryskich, 
jeżdżący taksówkami po brukach ber- 
lińsk ch, ładujący paki na okręty w do-: 
kach Hamburga j Tryjestu i ci, którzy; 
sprzedają na ulicach Konstantynopola | 
papierosy. którzy grają na bałaikach w 
tnglach Londynu i ci; którzy idą za płu- | 
giem po ugorach skwarnego Bałkanu, 
wyczytawszy znajome sobie nazw sko: | 
związane z tak ponurą aferą powiedzą: 


Str. 5 
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Piotr potrząsnął głową. 

— Nie, ale kochał cię ktoś inny, któ- 
ry był mi bliższą osobą na świecie: mój 
brat! Grysza pisał mi o tobie niejedno- 
krotnie, kiedy przebywałem na froncie, 
więc wiem, czem dla niego byłaś! Wiem 
też, że to przez niego i dla niego, wyje- 
chałaś z Petersburga, poróżniwszy się z 
rodziną. Gdyby nie on, nie stoczyłabyś 
się na dno. Grysza mimowoli zwichnął ci 
życie. Czyż więc ja, który uważam cię 
za wdowę po nim, nie powinienem się 
tobą zaopiekować? 

W oczach Hanki zabłysły łzy, a usta 
jej przylgnęły gorącym pocałunkiem do 
ręki nowego przyjaciela. 

— Jesteś najszlachetniejszym czło- 
wiekiem, jakiego dotychczas spotkałam 
w życiu!... 

Wtem na schodach rozległo się stą- 
panie licznych kroków. 

Ktoś zapukał mocno do drzwi. 

Rozległ się krótki rozkaz: 

— Otwierać! 

W Hance i w Piotrze zamarł dech... 

Pukanie stało się jeszcze gwałtow- 
niejsze. 

— QOtwierać! — wołały niecierpliwe 
głosy. ? 
Wreszcie Hanka zdołała wykrztusić. 

— Kto tam? 

Za drzwiami 
głos. 


odezwał się złowrogi 


— To my, policja!.. Otwierać natych* 


miast, bo rozwalimy drzwil 


Rozdział osiemdziesiąty 


wystrzału 


on znów jeden: który skalał nasz mun- 
ur: 
Piotr bez wahania wyciągnął rewol- 

wer i odciągnął bezpiecznik. f 

Czerwona Hanka porwała go za rę 
kę z rozgorączkowanym pytaniem, 

— Chcesz się bron ć? Chcesz do nich 
strzelać? 

Lecz on potrząsnął smutnie głową: 

— Nie, do nich nie... Oni stoją na stra 
ży sprawiedliwości, speniają tylko swój 
twardy obowiązek. Nie czuję do nich 
ani żalu, an nienawiści. Ale nie chcę też 
dostać sę w ich ręce. Wolę sam wy- 
m.erzyć sobie sprawiedliwość». 

Szybko przyłożył sobie lufę do ser- 
ca i uśmiechnął się. 

— Żegnaj Hankó.. Moja sierota - 

— Zaczekaj chwilę — krzyknęła nięe 
ludzkim głosem kob eta — ślubowafć- 
śmy sobie, że odtąd będziemy iść już rar 
zem.. Dlaczego chcesz złamać swoć 
przyrzeczenie?., Weź mnie ze sobąl 

Piotr spojrzał na nią uważnie. 

— Clicesz umrzeć? 

, — Tak Piotrze, tak! — życie stało 
się dla mn e już dawno męką nie do znee 
siema. Pragnęłam już raz z tem skoń- 
czyć, lecz nigdy nie miałam siły!.. — 
Wraz z tobą wpadło do mej duszy jak 
promień słońca, wspomnienie dawnego 
lepszego i nadzieja nnej przyszłości... 


Nie potrafiłabym już teraz pozostać sa- 


ma.. Wiem. że masz dobre i litościwe 
serce. więc dobij mnie, jak ciężko chore 
zwięrzę — a wyśw adczysz mi najw.ęk= 
szą przysługę, spełnisz najlepszy w ży- 
ciu uczynek!.. Przez pamięć na Gryszę, 
błagam cię! 

, Słabe drzwi trzaskały pod uderze- 
niami rap'eraiących. Jeszcze moment a 
pekna. Nie było czasu do stracen'a. 

ZĘ przystąp ł do Hanki i objął ją 


— Czy pragniesz tego koniecznie?— 
zapytał, patrzą jej w oczy. 


(Dalszy ciąg jutro): 
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W rolach kopciuszek 


JANETT 


głównych; ekranu 


Początek w dni powszednie o 4.30, w 
Bi 


r= I Dziś i 
E 4 —1- 
<= 
s N sm CZEREWYENA SZABLA 
g Emocjonujący dramat na tle rozwydrzenia żołdaciwa 
= 6 W roli gt Ostatniego cara, 
ee ro A . LJ 4114 e 
z = słodka MANON NIKON ; zuany Wiliam Collier, 
= SUENA T a Niepospo!ita treść! Koncertowa grał Silne napięcie! 
a m Początek seansów w dni powszednie o 4.30, w soboty. niedziele i święta o 12 w poł 


Budapeszt, 7 czerwca. 
tt) Wczoraj popełnił samobójstwo wi- 
cedyrektor jednego z najwększych to- 
warzystw ubezpieczeniwych, Aelksan- 
der David. 

David wszedł 
4-$o piętra na bruk uliczny, 
śmierć. 

Powodem samobójstwa był zły stan PARYŻ, 6 czerwca. 
materjalny, towarzystwo ubezpieczeń bo, '* Przywódca” partji demokratycznej a 
wiem, na którego czele stał David, po-| zarazem przyszły kandydat na prezy- 
niosło ostatnio znaczne straty. denta Stanów Zjednoczonych Smith 0- 


DORY NNW WYW ON dA KGK 


Chorzy na rupiury | różne kalectwa Wg ZDUNOÓW ski 


Pioirkowska 70, tel. 181-853, 


na dach i skoczył z 
ponosząc 


RUPTURY. jakoteż kalectwa nie wol- 4 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- Choroby skórne, weneryczne I mo 


cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne. czopłciowe 
Ruptura staje się wielką jak złowaj(Naświetlanie promieniami Roentgena 
ludzka, 


powikłania kiszek, l do 2 i pół i od 6 do 8 i pół wiecz. 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedy: || "edziele I Święta od 10 r. da 1 pP. 
| czne gumowe mojej metody usuwają 


radykalnie najniebczpieczniejsze i nal- DOKTÓR 


zastarzalsze ruptury u mężczyzn, ko- z 
biet i dzieci bez operacii. Na skrzywienie kręgosłupa 9 OWYS i 
przeciw tworzeniu się garbów i gruziicy kości lecznicze s 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg płaskich iiCegielniana No 4; 


bolących stóp wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce 
telefon 216-90. 


Zakład ortopedyczny 
choroby weneryczne, 


Spec. |. RAPAPOR skórna i maizoplclowa 
ortoped. ze Lwowa, Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, Prayit k 
r r yimuie od godz. 8—2 | od 5—9 

front, parter, tei. 221-77. w niedziele j tudeiaod © 21: 


UWAGA: Osobist jawienie się chorych Jest konieczne, 
PORADNIA 


Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Lodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. | 5 
Na tem miejscu składam serdeczne podziękowa- | f | [ | | | | [ | [ h l 
nie WP. dyr. J, Rapaportowi, specjaliście leczniczej ą 


ortopedii zamieszkałemu w Łodzi, ul. Wólczańska 10, i 
za SP RS mego synka, lat 7 liczącego, chorego Lekarzy - specjalistów 
na przepuklinę i uwolnienie od ciężkiej operacji, którą ZAWADZKA 1. 
wszyscy prawie chirurdzy w Łodzi zalecali. tel. 205-38. 
(—) JANKIEL ROJTMAN czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
ul. Cegielniana 35 lub Kilińskiego 40.) 1 ) przyjmuje 
2—3 ) kobieta-lekarz. 


w niedzielę 1 święta od 9—2 pp. 
leczenie choróh 


WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 
| Porada 3 zł. 


Dr. J. NADEL 


akuszer -ginekolog 
Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8, 


| POMORSKA 7 
TELEFON 127-84 


A EESIN zm Pla a 
POTRZEBNA manicurzystka. Lima- 
nowskiego_66, fryzjer, 
SAMOCHÓD Morris 
1400 do sprzedania, Tel. 142-18. 5 


Pre numer ała: Z kosztami prześviki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Redakcja 1 Administracia: Łódź. 
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PŁWIEWOWY KINOTEATR 


ABITO 


„JEGO MALENKA" rra 


Nadprogram: dźwiękowy dodatek oraz aktualności z kraju. 
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) 
spówodować nioże śmiertelne |Przyimuie od 8 i pół do 10 1 pół, od’ 


zamknięty za! 


Nr 157 


m py a 2 NE A 


Dziś premiera? 
Najwspanialszy film sezonu wytwórni 


Fox-Film Corp. 


Uduchow iony poemat miłosny reżysji 
ALFREDA SANTELA 


| GP r 
GAYNOR "7 "ww. WARNER BAXTER 


amant 


sóboły' i niedziele o 2-ej. Sala mechanicznie weniylowana i chicdzona. 
lety ulgowe ważne bez ograniczeń. 


dni następnych. Wielki podwó_ny progrann 


TOM TYLER 
w wspan'ałym Książe wiród (OWDOYÓW Sensacyjna freść, 


Wspaniała gra. 
Nad program: Wspaniała farsa cźwiękowa p. t. „Maskarada opryszków” 
Sa'a dobrze wentylowana, Ceny miejsc zniżone; 


rosyjskiego za czasów 
| filmie p. t, 


EMO AA AAE A A 


Najważniejsze depesze. 


nocy: 


Moratorium 20-lelnie ia długów zagranicznych 


obiecuje kandydat partji demokratycznej na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Smith. . 


świadczył  przedstawicielowi  „Paris'nąć do kas skarbowych państwa. Za- 
Soir“, że stronnictwo jego z chwiłą gdy. daniem. „demioękrałów,„z+ chwilą dojścia 
dojdzie do władzy zaproponuje 20-1et- ich do władzy będzie zmiana tej sytua- 
nie moratorium dla długów zagranicz- cji, która dla Stanów Zjednoczonych 
nych, oraz anulowania SUŻUKOR A" iest pod każdym względem prawdziwą 
granicznym 25 proc. wartości zakupio-; raną. 

nych w Stanach Zjednoczonych towa- 


J Do zwałczenia kryzysu gospodar- 
rów. ki Stan, Zi 


| r ć czegó i finansowego, jaki Stany Ziedno- 
aża on bowiem, że lepiej jest za-|czone obecnie przechodzą Smith wska- 
stosować taką metodę aniżeli poprze-|zuję dwojaki sposób:  przedewszyst- 
stać na wzajemnem upewnianiu się okiem współpraca wszystkich państw w 
niemożności płacenia, —— - _ |polityce międzynarodowej, zmierzają- 
W kwestii prohibicji wypowiada się |cej do przywrócenia zaufania oraz cmi- 
Smith za polityką „realistyczną”: Wło-|sję obligacji, celem sfinansowania robót 
ścianie tracą miljony dolarów nie mo-jpublicznych, co dałoby wg. Smitha po- 
'gąc sprzedawać zboża na wyrób alko-|dwójne rezułtaty: zatrudnienie bezrobot 
holu, robotnicy zatrudnieni w tej gałęzijnych oraz uruchomienie pieniędzy te- 
przemysłu są obecnie bez pracy. Są to| zauryzowanych. 
miljardy dolarów, któreby mogły wpły- 


Polska nie ehee zabierać Gdańska, 


stwierdza cziemmiłc ammerssłcarsici. 


Nowy Jork, 6 czerwca. „Norton pisze, że zbliżanie się Hitlera do 
(Polska Agencja Telegraficzna), władzy wywoła w Polsce KRETA ner- 
Franks Simonds w artykule, ogloszo- |wowość, Tem samem agresywne żywio- 
nym w „Washington Star“, stwierdza, ly niemieckie zareagują silniej, co wy- 
że Polska wcale nie kusi się o zabranie | twarza błędne koło. 
siłą Gdańska, jednak z powodu koniliktu| — Znamiennem jest — oświadcza autor 
interesów w Wolnem Mieście każda|że Gdańsk jest jednym z niewielu Dor- 
ies AAA może wywołać starcie itów świata, którego obroty stale wzra- 
polsko-niemieckie, stają podez ji i 
j a Knew Herald Tribune“ MIE Gdyni. A aiaia e ia d 
redge Norton zaznacza, że zmiana sto-| Norton przypuszcza, że w miarę izy- 
sunków w Niemczech będzie wymagała skłwama większych EE ało, w Beri 
zwiększonej powściągliwości obu stron. |nie, hitlerowcy skoncentrują więcej uwa- 
Wyliczywszy zarzuty polskie i podkre-!gi na stolicę, Gdańsk zaś będzie odgry- 
śfiwszy agitację hitlerowców w Gdańsku, wał mniejszą rolę w ich wyobraźni. 


AKYER rym 


Szofer 


rutynowany, posiadający b. dobre re- 
ferencje, skromny, poszukuje posady 
w charakterze kierowcy samochod. 
(osobowy lub ciężarowy). Wiadomość 
w administracji pisma. Tel. 122-14, 


2 SŁONECZNE pokoje frontowe z od- 
dzielnem wejściem do wynajęcia, ul. 
Zachodnia Nr. 66, drugi front, Il pię- 
tro m. 29, 


Ej w Kij 
gas W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 sz 

> palty) 
Ogłoszenia: „nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 iei 
naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za słowo M groszy. najmniejsze zł. 1.20. ; 


Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ży- 
ciowa, Duże ofiary materjalne 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie, 

BJ 
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Polski Borotra w spódnicy... 


Rozmowa „Expressu z Jadwigą Jędrzejowska 


5 rakief, 2 bukiefy I czekoladki — Wimbledon—20 czerwca. —Pamięfnik 


Dwa duże bukiety kwiatów jeszcze 
nie rozpakowane.. Zdarza się, zdarze 
się nawet często. 

Kilka pudełek czekolady i innych 
paczek w charakterystycznem dla We- 
dla opakowaniu. I to się zdarza, choć w 
towarzystwie kwiatów — rzadziej. 

Pięć rakiet! To się zdarza, ale bar- 
dzo rzadko! Pięć rakiet na ławce: wiel- 
ki futerał do rakiet — jak do Stradi- 
variusa — na półce nad ławką. — To 
się nie zdarza prawie nigdy. 

Dwa bukiety kwiatów; kilka pude- 
łęk i paczek od Wedla; pięć rakiet na 
dole, kilka na górze. — Gdy się to 
wszystko razem znajduje w wagonie 
pociągu pośpiesznego Warszawa 
Kraków; gdy między temi rakietami, 
kwiatami i czekoladkami pół siedzi i pół 
leży młoda niewiasta o twarzy dziew- 
czyneczki, gdy blond włosy i niebieskie 
oczy — to niema dwuch słów: Jędrze- 
iowska. 

Jędrzejowska drzemie: nie widać jej 
twarzy, tylko jasno niebieski berecik. 

— Czy, zamiast spać, nie zechciała- 
by pani porozmawiać ze mną? 

Jeszcze chwila, a niebieskie oczy 
byłyby zaspane... Spotykam ich dzie- 
cięce spojrzenie: 

. — Proszę bardzo; jeszcze się wyśpię 
przecież. 

Każdemu słowu towarzyszy laka$ 
minka dziewczęca „jakiś gest osoby we- 
sołej i pelnej radości. 

— Jak się pani czuje? 

— Doskonale! — I znów minka, któ- 
ra jakby miała mówić: „I co pan na to? 


zd | pr ybomhe Jedrze 
Hówskiej — mistrzyni MERO AE det 


— Mój pamiętnik! — napół serjo, na 
pół żartem, zawodzi Jadzia. 

Pan, który oczekiwał na dworcu, 
schyła się: 

— Aha, pamiętnik, znów pamiętnik... 


cody. Już on teraz mnie będzie szukał! 
Miałam do niedawna legitymację szkol- 
da, bo w zeszłym roku szkołę skończy- 
tam, Ale teraz nie mam... Niech się kon- 
troler martwi... 
Jest rada i rozdokazywana. e 
Kraków. Jędrzejowska gra nierówno. Bierze 
Na naszą zachwycającą towarzysz-|najtrudniejsze piłki. Psuje najłatwiej- 
kę podróży czekają na dworcu krewni:|sze. Jędrzejowska — Z niej nigdy nie 
Gdy ściskam dłoń mistrzyni coś jej będzie Lacoste. 
wypada z pod pachy. To będzie nasz polski Borotra w 
Książka. Otwiera się pierwsza kart- (spódnicy..- 
ka. Wyrysowany jakiś kwiatek: S. Gil. 


Pożegnalny wieczór w Gyrku 


Torno—D'Oliveira i Krauser—Westergaard 
walczą dziś o palmę pierwszeństwa 


Przedostatni dzień walk równej ilości pumktów staje Torno z 
w Cyrku Sportowym dostarczył widzom | D'Olivetrą. Walka ta o plerwszą nagror 
wiele emocyj. dẹ tumieju zapowiada się wręcz sensa- 

Eliminacyjna walka Westergarda z |cyjnie I prowadzona będzie miewątpliwie 
Torno zakończyła się w 22 min. zwycię- |zażarcie, Należy się spodziewać, że zgie 
stwem zęierzanina, który nagłą paradą Z |rzanin Torno postawi wszystko na jedną 
podwójnego nelsona pokonał przeciwnika |kartę, by pokonać hiszpana ł uzyskać 
na obie łopatki. Torno był przez dlugi|pierwszą nagrodę. Wynik spotkania te- 
czas przedmiotem wielkich owacyj. go jest trudny do przewidzenia 1 nie na- 


Jutrzejsze 


Niemniej ciekawe było spotkanie Krau 
sera z D'Qlivefrą. Krauser tym razem 
zyskał sobie całkowitą sympatię publicz- 


w Swej minucie 

keńmayera. 
Dziś we wtorek odbędzie się w Cyrku 
międzynarodo- 


mistrzyni Berlina, pogromczyni drugiej! smortowym zakończenie 


rakiety U. S. A. — Miss Jacobsen jej; 
porażkę z taką małą niemką Hornówią,| 
porażkę w mistrzostwach 
to się Jędrzejowska zmartwi. 
- Ale gdzie tam? Pali prosto z mostu 
z gestem: „a niech tam ''.. 

— Z Horn przegrałam. Przegrałam, 
to przegrałam! Byłam zaziębiona. 

— Ale przecież ona nie jest lepsza 
od pani. 

— Naturalnie, że nie. Ale wygrywa 
nie ten kto jest wogóle lepszy, tylko ten 
kto w danym meczu lepiej gra! 

— Nie można wygrywać sławą, 
prawdą? 

— Nie, trzeba formą... 

— Co pani ma za plany? 

— Teraz jadę do domu, będę grała 
w spotkaniu Śląsk — Kraków... A po- 
tem na mistrzostwa świata... (Jest tro- 
chę patosu w tych słowach, gdy je wy- 
mawia Jędrzejowska). 

— Do Wimbledon?:« 

— Tak. Turniej zaczyna się 20 czerw 
ca. Wyjadę już wkrótce przez Gdynię. 
Co to będzie za ładna podróż! — Mi- 
strzyni wzdycha... — Przedtem startuję 
jeszcze na zawodach Queens Club w 
Londynie. 

— Z kim się pani spotka? 

— A czy ja wiem?!... (znów gest rę- 
ką..) Zobaczymy. Czy jak będę wiedzia 
ła, to lepiej będę grać? Prawda, że nie? 
Wiem, że Helen Wills już jest w Paryżu 
Tłoczyński przyjedzie też. 

Kontrola biletów... 

Nasza mistrzyni ma dokument upo- 
ważniający do zniżki w opłacie za bi- 
let (jedzie tylko Ill-cią klasą). 

Ale nie ma żadnego dowodu, że to 
ona jest właśnie Jadzią Jedrzejowską... 

Kontroler jest nieugięty. Wstawiam 
się: „panie: 5 rakiet na dole, pudło na 
górze, bukiety, czekoladki... to jest mie] 
strzyni Jędrzejowska '.. 

— Bardzo mi miło, salutuje kontro- 


wego turnieju zapaśniczego o nagrody 
pieniężne w ogólnej sumie 6 tysięcy zło- 


rości nagród pozostały do rozegrania 
dwie finałowe walki. j 6 
Do spotkania elinrmacyjnego wobec 


leży się dziwić, że poczynione zostały 
liczne zakłady w związku z tą walką. 
Duże zainteresowanie 


ań przygotowuje się z ne 
z ciężkim workiem, napełnionym 


Po finałowych walkach nastąpi obli- 
czenie punktów w tabeli konkursowej 


Warszawy, | tych. Dla ostatecznego ustalenia kolej- |oraz uroczyste rozdanie nagród prenięż- 


rych zwycięzcom turnieju. 
Nagrody podzielone zostaną w sposób 
następujący: I nagroda — 2.500 zł., II na- 


również 


międzynarodowe 
wyścigi kolarskie w Flelenowie 


Podczas gdy w Warszawie właści 
wa inauguracja sezonu kolarskiego na 
torze odbyła się dopiero onegdaj, ruchli- 
we kierownictwo łódzkiego  „Union- 
Touringu* przygotowuje na dzień jit 
trzejszy (t: į: środa 8 b. m. wieczorem) 
na betonie w Helenowie czwartą już w 
roku b eżącym imprezę, a trzecią o cha 
rakterze międzynarodowym. i 

Wykorzystując pobyt znanych już 
dobrze kolarzy zagranicznych: włocha 
Piano oraz niemców Carpusa, Jurgensa 
i Hubna, którzy w przyszłym tygodniu 
startować będą dwukrotnie w Warsza- 
wie, urządza jutro „Union-Touring" no- 
wą, atrakcyjną imprezę. Tym razem, 
wysokiej klasy jeźdźcy zagran czni, no- 
towani na torach Europy bardzo wyso- 
ko. wystąpią w konkurencji sprinterowe 
skiej i dadzą się poznać publiczności 
łódzkiej równie doskonale jak £ w jeż- 
dz'e za dużymi motorami. 

Przyznać trzeba, że wysiłek organi- 
zatorów nawrócenia publiczności łódz- 
kłej do imprez kolarskich, przez pre- 
zentowamie kosztem dużych nakładów 
finansowych jeźdźców wysokiej klasy 
zagranicznej, jest godny ' najwyższego 
uztan a. Drugi moment godny wzmian- 
ki, a przynoszący zaszczyt organizato- 
rom, to starannie ułożony interesujący 
program, który tym razem przewiduje 

y innemi wyścigi sprinterowskie 
serjami dla zawodników zagranicznych 
oraz krajowych pierwszej klasy. 

Z międzynarodową imprezą kolarską 
związana jest jeszcze inauguracja sezo- 
nu motorowego na torze żużlowym, któ- 
ry został ostatni znacznie rozszerzony 
i przystosowany do liczniejszego wspól 
nego startu zawodników. Na starcie zo- 


- Ibaczymy” elitę motorzystów” tódzk cin 


Uwzględniając dzień powszedni. i po- 
rę wieczorową organizatorzy postaro- 
wii zriacznie obniżyć bilety PRA 
re wynoszą do złotych dwuch. i 


groda — 1,750 z, III nagroda — 1.000 zt., 
IV nagroda — 750 zł. 

Dzisiejszy dzień jako ostatni budzi 
wielkie zainteresowanie. 


Zwyciestwo lekkoatletów śląskich 
wśtrójmeczu Sląsk — Kraków — Łódź 


Niedzielna rewja sił trzech okręgów 
lekko-atletycznych Łódź-Kraków-Śląsk, 
odbyła się na bieżni klubu Sp. Pogoni w 
Katowicach przy licznym współudziale 
publiczności, która zwabiona startem 
Weissówny, nę Eg świata w rzucie 
dyskiem, zjawiła się, by oglądać naocz- 
nie wspaniałe wyniki nowej gwiazdy na- 
szej lekkoatletyki, 

Weissówna nie mogła jednak poka- 
zać publiczności śląskiej całej swej umie 
jetności, albowiem zmęczona star- 
tem w szeregu konkurecyj. Należy za- 
znaczyć, że z SA I lae Weis- 
sówny, wyróżniła się sympatyczna za- 
wodniczka Janowska, która tak w sko- 
ku rA > rzucie dyskiem, wykazała 
doskonałą formę i styl. 

Pozatem łodzianie, aczkolwiek ustę- 
powali innym okręgom, ustanowili nowe 
rekordy swego okręgu, Kierownik ło- 
dzian p. Szumlewski, prezes Ł.O.Z.L.A. 

ażał się dodatnio o przyjęciu zawod- 
ników przez Śląsk, a w szczególności o 
uprzejmości sekretarza Śl. O. Z, L. A. p. 
Kocura. 

W krakowskiej drużynie na pierwszy 

lan wybijali się u panów; Drozdowski, 
Nowokiats i, Nowak, Ropa, Kądzielawa, 
u pań: Freiwaldówna i Jasna. 

Śląscy zawodnicy naogół nie zawiedli 
pokładanych w nich nadziei, Na wzmian 
kę zasługuje nowy rekord Rakoczego na 


ler, ale musimy stwierdzić identyczność | 1500 mtr., oraz dobry czas Czyża na 100 


OSObY:.. 
Jadzia jromienieje. 


metrów. 
Przedewszystkiem należy podkreślić 


śląskich, które w osobach Sikorzanki, 
Orłowskiej i Lebekówny miały najsilniej 
sze swe punkty, 

Na starcie, ze strony Śląska brako- 
wało: Rzepusia, Hartlika, Kamienieckie- 
go, Kabuła, Tetznera, dobrych zawodni- 
ków, których brak dał się poważnie od- 
czuć, — Organisa zawodów pozosta- 
wia dużo do życzenia. — Zawody bo- 
wiem trwały od 15-ej do 20 i pół wiecz. 
przyczem najciekawsza konkurencja w 
dysku pań, odbyła się o zmroku — Ogól- 
na punktacja przedstawia się następują- 
co: Śląsk 303, Kraków 272, Łódź 211. 


Wyniki poszczególne były następu- 


jące: 

Panowie: 100 mtrs 1) Czyż (Śląsk) 
10,8 nowy rekord Śląska, 2) Ropa (Kra- 
ków) 11,3, 3) Breslauer (Śląsk) 11,4. 

400 mtr.: 1) Drozdowski (Kraków) 
51,6 rekord okr. krakowsk, 2) Lippik 
(Śląsk) 53, 3) Bremer (Śląsk) 53,2. 

1500 mtr.: 1) Rakoczy 4,14 (nowy re- 
kord Śląska), 2) Słarosta (Łódź) 4,14,6, 
3) Kocur (Śląsk) 424,4. 


k (Kraków) 12,8, Banaszak (Śląsk) 11,88. 
Skok wdal; Nowak (Kraków) 6.98, 
Nowosielski (Kraków) 6,72, Zieliński 6,42 
Dysk: Banaszak (Śląsk) 37,14, Rucki 
(Kraków) 37,4, Buchara (Kraków) 35,78. 
Sztafeta 4x100 — I-sza Kraków, II 
Śląsk, III Łódź. 4 ` 
Sztafeta 4x400 — I Śląsk, II Kraków, 
IM Łódź. 
Panie. — 60 mtr.: Sikorzanka (Śląsk) 
8, Orłowska (Śląsk) 8,1, Gotliebówna 
(Kraków), f 
200 mtr.: Orłowska (Śląsk) 28,1, Ja- 
nowska (Łódź) 28,4, Gotliebówna (Kra- 
ków) 29. £ 
Oszċzep: Smętkówna (Kraków) 29,61 
Soloszówna (Śląsk) 29.30 (nowy rekord), 
Imielanka (Śląsk) 27,60, 
Kula: Weissówna (Łódź) 11.02, Jasna 
(Kraków) 9,98, Janowska (Łódź) 9.92, 
80 mtr. PE Freiwaldówwna (Kra- 
ków) 13,2, Płucińska (Łódź) 14;2, Weis- 
sówna (Łódź) 14,5, 
800 mtr.: Lebekówna (Śląsk) 2,324, 
Szmasówna (Śląsk) 2,36, Głazowska 


110 płotki: Nowosielski 15,6 (Kraków) | (Kraków). 


rekord ównany, Sobik (Śląsk) 16,4, 
Kadzielawa (Kraków). śą, 


Skok wdal: Janowska (Łódź) 5.10, 
Freiwaldówna (Kraków) 4.78, Sikorzan- 


ok wzwyż: Chmiel (Śląsk) 172 i pół/ ka (Śląsk) 4.73. 


Ropa (Kraków) 172 i pół, Kwaśniewski 
(Łódź) 172 i pół, 

5.000 mtr.: Fiałka (Kraków) 16,23,4, 
ej (Łódź) 16,45,1, Polak (Łódź) 


kok wzwyż: Janowska (Łódź) 142 i 
pół, Orzełówna (Śląsk) 142 i pół, Weis- 
sówna (Łódź) 142 i pół. 

Dysk; Weissówna (Łódź) 38,29, Ja- 
nowska (Łódź) 33.08, Jasna (Kraków) 


Tyczka: Szneider (Śląsk) 3,40, Miller] 32,18. 


if ódź) 3.10, Łuczkiewicz (Śląsk) 3.10. 


Sztafeta 4x100 — I Śląsk w czasie 


— Jak ja strasznie lubię takic przy-!dobrą kondycję fizyczną zawodniczek? Kula: Pachowski (Kraków 12,11, Ruc-154.2, II Kraków 55,2, III Łódź 56,4, 
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* Pojedynek na szable 


dwuch posłów wegierskich 
Budapeszt, 7 czerwca. 

(t) Poseł do parlamentu, były prze- 
wodniczący partji rządowej hr. Beethle- 
na, dr. Tibor Eckhard, przed tygodniem 
miał gwałtowną sprzeczkę z posłem bar. 
Borbelym Macky, - 

Posel Eckhardt ał bar. Borbely 
na pojedynek na szable. Pojedynek od- 

ył się w dniu wczorajszym. Bar. Bor- 

bely otrzymał silną ranę w czoło, tak 
że walka po pierwszem spotkaniu mu- 
siała być przerwana, 

Pojedynek wywołał wielką sensację 
w kołach politycznych. 


Zbiorowe samobójstwo 


ojca i czworga dzieci 
New York, 7 czerwca. 
(Telegram własny), 

(t) Wczoraj rozegrała się tragedja w 
domu fabrykanta konfekcji Karlosa del 
Rio. Wskutek zgonu małżonki, Karlos 
del Rio popadł w stan depresji i wczoraj 
w nocy odkręcił kurek od gazu w poko- 
ju, w którym znajdowało się czworo je- 
go dzieci, 

Fabrykant oraz jego dzieci uległy za- 
truciu. Karlos del Rio pozusławił list po- 
żegnalny, z którego wynika, iż powodem 
tragicznego czynu była rozpacz po utra- 
cie żony, 


Hodowca bydła 


zamordował trzy osoby. 


Londyn, 7 czerwca. 

W Perth (zach. Australja) odbył się 
w tych dniach niczwykle ciekawy pro- 
čes, Mianowicie hodowca bydła, Stan- 
ley Rowles w maju roku ubiegłego po- 
jechał na przechodzkę ze swym znało- 
mym, Louis Carron, wrócił natomiast 
sam. Po pewnym czasie policja odna- 
lazła pozostałość czaszki ludzkiej pod 
nawpółspalonemi nogami kenguru. 


Rowlesa aresztowano, jako podejrza- | wprowadzony został przez szkoly zwyczaj 
nego o morderstwo, zwolniona go jed- | powietrzu. Przy ładnej pogodzie odbywają 


mak z braku dowodów. Dopiero gdy 
zgłosił się do sądu autor powieści kry- 
minalnej „Windee* i oświadczył, że w| 
śwoim czasie omówił z Rowlesem iden* 
tyczny plan morderstwa, zamieszczo- 
nego w tej powieści, morderca przy- 
znał się do strasznego czynu i został 
ponownie aresztowany. Trybunał ska- 
zał go na karę Śmierci. Śledztwo usta- 
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Śraśiczny wyściś 


wz 


W czasie 100-mnilowego wyściku samochodowego pod Londynem miała miejsce 

straszna w swych skutkach katastrofa. Auto, prowadzone przez znamego sports- 

mana H. Lessona, spadło z toru, wysckości 7 metrów, na biegnącą wzdłuż toru 

ulicę. Leerson w drodze do szpitala zmarł. Na ilustracji naszej widzimy miejsce 
strąsznej katastrofy. 


Srzufklad $oduy naśladowania | 


W dbałości o zdrowie uczącej się młodzieży w wielu państwach europejskich 
odbywania lekcyj na wolnem 
się w ogrodach, kb na dziedzińcach 
szkolnych. przykład ten rzeczywiście godny jest naśladowania. 


BITEOZEZ YO KZT ZZO TZOO EE OCZANICZZ OBCA WZA ZARZ RECO ZEW 


Wiedeń, 7 czerwca. 
(© W mieszkaniu przy ulicy Enge- 
zasse 76, znaleziono wczoraj niejaką 
Marię Antal wraz z 5-letnim synkiem 
bez życia. 


[stawiać dziecko bez matki, zabrała je ze 


sobą, k 

Dochodzenie wyjaśniło, że mąż p. 
Antal, z pochodzenia węg'er, od dłuż- 
szego czasu jest nieobecny w Wiedniu 


Jak wynika z listu pożegnalnego. |! miejsce pobytu jego jest nieznane. Na- 
lifo, że Rowles w podobny sposób za- | pozostawionego przez denatkę, zakoń- | leży przypuszczać, że przykre pożycie 
mordował i usunął zwłoki dwuch za-i czyła ona życie z powodu strasznych |z mężem pchnęło ią do tego rozpaczli- 
trudnionych na jego farmie robotników.! bólów nerwowych, zaś nie chcąc zo- wego. kroku. 


= = wc = m O Tum w W _ R —— = "= 


Nr. 158 


$odniosła uroczy- 
stość w Rzymie 


Śmiertelne szczątki Anity Garibaldi, żo- 

By narodowego bohatera Włoch, zostały 

w 50 rocznicę śmierci jej męża przewie* 

zone z Neapolu do Rzymu. Na tHlustracji 

naszej widzimy moment przenoszenia 

zwłok Anity Garibaldi obok pomnika 
Garibakdliego. 


Palki uficzne 
N Barcelonie 


ze” 


W Barcelonie przed kilku dniami po 
rownie doszło do poważniejszych rozru- 
chów rewolucyjnych, jednakże rządowi 
udało się opanować sytuację. Przywóde 
cy ruchu rewolucyjnego aresztowani, 
przyczem natrafiono i skonfiskowano 
wielkie ilości brom. — Ilustracja. nasza 
przedstawia moment przenoszenia zwłok 
zabitego w czasie walk ulicznych rewo- 
lucjonisty, 


Codzienna nowelka „Expressu”. 
a NO W OLA | | O R (YW I CE Z ROWE Z 


Teraz mu juž wierze? 


Biła godzina trzecia po północy. 

Goście panny Felice byli już bardzo 
zmęczeni. Przestali tańczyć, nie pili wię- 
cej szampana i cicho gwarzyli, 

Panna Felice, przechodząc przez 
wszystkie pokoje, pilnie baczyła na to, 
by nikt z gości się nie nudził. 

W gabinecie, do którego również zaj- 
rzała, zawważyła swą przyjaciółkę Ma- 
RPW ra siedziała zupełnie sama. 

— ci się stało?—zawołała do niej. 
Dlaczego się nie bawisz? 

Madeleine westchnęła ciężko. 

— On mnie pozostawi! samą. Już od 
godziny siedzi w sąsiednim pokoju z Su- 
ette Chatigny, tą obrzydliwą, wymalo- 
waną blondynką! Jestem zrozpaczona! 

— Ależ uspokój się, kochanie! — sta- 
rata się ją pocieszyć Felice—Cóż w tem 
złego, że twój mąż rozmawia z Sussete! 
Powinnaś również wyszukać sobie jakie- 
goś towarzysza! Spóirz, doktór Ermont | 
jest zupełnie sam! Zawołam go! 


— Nie czyń tego. Od czasu, jak wy-,mi 


szłam zamąż, mężczyźni przestali mmie 


mi rozmawiać, A mój mąż, przeciwnie. 
Dotychczas nigdy z tobą o tem nie mó- 
witam, ale teraz powiem wszystko. Niej 
mogę już dłużej tego znieść. Drżę o me- 
go Fryderyka, ciągle mam jakieś złe 
przeczucia, 


Gdybym go miała stracić, z pewnoś- 


Gdy układali się o smt, poczęła CZy- 
nić mężowi wyrzuty, że ją zaniedbuje. 


Traf chciał, że spotkał Felice. która 
samotnie powracała z jakiegoś rodzinne- 


— Nie mam do ciebie cierpliwości —] go przyjęcia. 


odparł, — Czy mi nie wolno porozma- 


— Madeleine opowiada, że pan jest 


wiać ze znajomemi paniami, Jestaś dor | niebezpiecznym donżuanem! — zawoła- 


prawdy dzika. 
Fryderyk nawet nie pozwolił małżon- 
ce dalej mówić. Był zmęczony I chciał 


ła doń z uśmiechem. ` 

— Więc pani mnie się boi? — spytał, 
spoglądając jej w oczy 

— Nie, nie boję się żadnego mężczyz- 


Znów minął tydzień. We wtorek wie-|ny... = > 


czorem Fryderyk udał się na posiedze- 


Wsiedli do taksówki. Felice nagie 


mie. Tym razem na porządku dziennym | znalazła się w ramionach Fryderyka, 


znajdowały się bardzo - ważne sprawy, 


Gdy taksówka zatrzymała się przed 


cią odebrałabym sobie życie. Każdego to też zebranie trwało dłużej, niż zwykle. |jej domem, Fryderyk nawet nie pytał, 
wtorku Fryderyk udaje się na posiedze” | Okoto godziny drugiej po północy zate- |czy może wejść z nią na górę. 


nie zarządu spółki akcyjnej. Wraca bar- i 
dzo późno. Ostatnim razem zjawił się do- 


lefonowała Madeleine. - 


— Jestem taka: niespokojma. Chcia-|czony, powróci do domu. 


Po rozkosanej wizycie, mocno zmię” 
Tym razem 


piero o trzeciej po północy. Przez całą tam się dowiedzieć, czy jeszcze trwa po- | Madeleine spała snem sprawiedliwych. 
noc oczywiście nie zmrużyłam oka. Gdy | szedzenie = rzekła do Fryderyka. 


wrócił, powiedział, że był w kawiarni Z 


— Więc 


pewnym finansistą. Ne mam jednak pew- | efonu. Nie, to doprawdy niestychane. 


ności, czy mówił prawdę. Ach, gdybyś 
ty wiedziała, jak ja cierpię! 

— Biedna Madeleime — westchnęła 
przyjaciółka. — Nie powimnaś 
przejmować się temi rzeczami. Twói Fry- 
deryk jest przecież 
mężem. 

Felice musiała zająć się innymi A 


RU pół godziny późniei Madeleine 


Fryderyk tym razem nie na żarty się 
zdenerwował, 
— Madeleine jest. nieznośna — pomy- 


jednak | slal. — Trudno przecież znaleźć wierniej- 
szego męża, A ona mi nie wierzy. Umyśl- | 
bardzo porządnym nie zadzwoniła, by sie przekonać, czy jej Zresztą Fryderyk właśnie od tago wtor- 


nie oszukuję, 

Powstała w nim reakcja. 
pierwszy, powracając z posiedzenia. po- 
myślał o nocnych rozrywkach. Nie 


iuteresować. Nie mam nawet o czem z ni-l wraz z Fryderykiem udała się do domu. chciało mu się bowrem pójść do domu. 


Po tvwodniu Felice złożyła wizytę 


poto mnie wzywałaś do te- | Madeleine. 


— Jestem taka szczęśliwa — oświad- 
czyłą jej Madelcine, — Wyobraź sobie, 
że ubicgłego wtorku dzwoniłam do tego 
towarzystwa. Okazuje się. że on donraw- 
dy siedzi tak późno na posiedzeniach! 
Teraz już mu ufam i śpię spokojnie! 


ku bardzo się zmienił. Jest teraz dla mnie 


Po raz juprzedzałąco grzeczny i otacza mnie dit- 
żą trosklwością? 


Tłum. D. 
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